
We wrześniu 
KONKURS 
na Pomnik 

Grunwaldzki

Cena 50 gy

OT

Problem
a urząd

Sprawa konferencji na „szczycie"

WARSZAWA (PAP)
28 bm. przewodniczący Rady

Państwa Aleksander Za-
wadzki orzyjął w Belwederze 
przedstawicieli sekretariatu 
OKFJN, Komisji Koordynaeyj 
nej Obchodów Grunwaldzkich, 
Stowarzyszenia Architektów 
Polskich i Związku Polskicn 
Artystów Plastyków.

Przewodniczący Prezydium 
WRN w Olsztynie — Zbigniew 
Januszko zreferował w imie­
niu Komisji Koordynacyjnej 
stan przygotowań do rozpisa­
nia zamkniętego konkursu aa 
budowę Pomnika Grunwaldz­
kiego. Przewodniczącemu Ra­
dy Państwa przedstawiano 
również stan prac nad zagospo 
darowaniem przestrzennym te­
renu w rejcnie Grunwaldu.

Ustalono, że Sekretariat O- 
gólnopolskiego Komitetu Frcn 
tu Jedności Narodu i' Prezy­
dium Komitetu Przygotowaw­
czego Obchodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego zatwierdza 
w najbliższym czasie warunki 
konkursu, który zostanie roz­
pisany we wrześniu br.
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Lepiej zapobiegać i skuteczniej zwalczać

Zamierzenia Ministerstwa Sprawiedliwości
w walce z przestępczością

wśród nieletnich
WARSZAWA (PAP)

28. bm. w Ministerstwie Sprawiedliwości w Warsza
wie odbyła się konferencja prasowa 
wieniu zamierzeń tego resortu w 
z przestępczością wśród nieletnich.

poświęcona omó- 
dziedzinie walki

przede wszystkim w stosunku 
recydywistów.

do

Od nowego roku szkolnego 
wprowadza się w zakładach
wyc h o wawczych popraw-

Dwa rekordy świata
pionem „meczu stuleciau

ZSRR-ySA 172:170 w lekkoatletyce
Od wczesnych godzin rannych 

w poniedziałek. 2m bm. Moskwa 
tonęła w potokach ulewnego de­
szczu. Na szczęście po południu

(USA) 14.32,0, 4. Bołotnikow (ZSRR) 
14.43,4.

Rzut oszczepem zakończył się 
podwójnym zwycięstwem repre-

deszcz przestał padać
Mecz zakończył się w ogólnej 

punktacji zwycięstwem ZSRR 
172:170. W konkurencji mężczyzn 
wygrali Amerykanie 126:109, a ko­
biet ZSRR 63 : 44.

Niezwykle zaciętą walkę stoczy­
ły zawodniczki w biegu na 200‘m. 
1. Williams (USA) — 24,4, 2. Itkina 
(ZSRR) — 24,4, 3. Daniels (USA) — 
24,5, 4. Zabieiina (ZSRR) — 24.7.

Bieg na 20G m mężczyzn był 17 
konkurencją meczu. Prowadzili 
po niej w dalszym ciągu reprezen-
tanci USA 96:84. Collymore
(USA) 21,3. 2. Kouowałow (ZSRR) 
21,4, 3. Bartłeniew (ZSRR) 21,8, 
4. Segrest (USA) 21,9.

80 m ppł. był biegiem bez hi­
storii. Od startu do mety zdecy­
dowanie prowadziły reprezentant­
ki ZSRR. 1. Bystrowa (ZSRR) 10,8, 
2. Jelisiejewa (ZSRR) 11,2, 3. Fau- 
ley (USA) 11,9, 4. Macaffrey (USA) 
12,0.

Bieg na 800 m to prowadzenie
od startu do mety Courtney a.
1- Courtney (USA) 1.48,8, 2. Gowo- 
row (ZSRR) 1.50,4. 3. Warrak 
(ZSRR) 1.50,4, 4.

3. 
Peake (USA)

zentantów ZSRR.
(ZSRR) — 74,67, 2.

1. Kuzniecow 
Wałman (ZSRR)

74,49, 3. Cantełfo (USA) 72,71,
Held (USA) 72,37.

W sztafecie 4 X

4.

400 m od startu
■ o mety prowadzili Amerykanie, 
którzy ostatecznie wygrali z prze­
wagą 40 rn. 1. USA (Yernian, Court 
ney, Southern, Davis> — 3.07,9, 2. 
ZSRR (Graczow, Rachmanow, Kri 
wozejn, Nikolski) — 3.11,7.

W dziewiątej konkutencji dzie- 
sięcioboju — rzucie oszczepem 
Amerykanin Johnson w trzeciej 
kolejce uzyskał świetny wynik 
72,59. Dzięki temu rezultatowi 
Johnson juz po dziewięciu konku 
rencjach Uziesięcioboju ustanowił 
nowy rekord świata lepszy od wy­
niku Kuzniecowa.

Ostateczny wynik 10-boju: 1.

Jak poinformował dzienni­
karzy dyrektor departamentu 
do spraw nieletnich — Włodzi 
mierz Hanczakowski — do­
świadczenia ostatnich dwóch 
lat wskazują na potrzebę roz­
szerzenia działalności zapobie­
gającej przestępstwom, m. in. 
przez nawiązanie ściślejszej 
niż dotychczas współpracy są­
dów dla nieletnich z instytu­
cjami i organizacjami społecz­
nymi powołanymi do opieki 
nad dzieckiem.

Ministerstwo Sprawiedliwo­
ści, wychodząc z założenia, że 
przepisy kodeksu karnego do­
tyczące odpowiedzialności nie­
letnich nie odpowiadają już 
istniejącym potrzebom, postu­
luje przesunięcie granicy wie­
ku o rok i uznanie za nielet­
nich chłopców i dziewcząt w 
wieku du lat 18, a nie jak obce

czych szkolenie ogólne w za­
kresie 7 klas szkoły podsta­
wowej oraz — jednocześnie —
szkolenie zawodowe 
sadach czeladniczych.

Pierwszą połowę 
ppl. prowadzili 
ZSRR. Na wirażu,

dystansu 400 m 
reprezentanci

. podobnie jak i 
w niedzielnym biegu płaskim <ia 
tym dystansie, obserwowaliśmy
zryw zawodników USA. 1. Davis 
(USA) 50,4, 2. Culbreath (USA) 50,7. 
3. Litujew (ZSRR) 51,3, 4. Julin 
(ZSRR) 51.4.

Drugim rekordem krajowym u- 
stanowionym w czasie lekkoatle­
tycznego meczu USA z ZSRR jest 
wynik Murzynki Brown. Zwycię­
żyła ona niespodziewanie w 
pchnięciu kulą kobiet rezultatem 
18.54. 1. Brown (USA) 16,54, 2. Zy- 
hina (ZSRR) 16,14, 3. Press (ZSRR)

4> shePPhard (USA) 13.65.
„71 skoku w dal zawodniczki 
ZSRR zajęły dwa pierwsze miej­
sca. 1. Czujko (ZSRR) 5,95, 2. Czu- 
nuna (ZSRR) 5,85, 3. Smith (USA) 
•M3, 4. Matthews (USA) 5,70.

Oczekiwany z dużym zaintereso­
waniem skok wzwyż mężczyzn za- 

°nczył się podwójnym zwycie- 
<7enrn gospodarzy. i. stiepanow

4 2-12’ 21 Kaszkarow (ZSRR)
3. Dumas (USA) 2,93, 4. Stu- 

ber (USA) 2,03.
^ak było do przewidzenia pierw- 
•.owa miejsca w rzucie dyskiem 
^czVzn zajęli reprezentanci 

ubA. i. Babka (USA) 57.00. 2. Oer-
56,37, 3. Truseniew 

51 O^11 52’23, 4- Buchancew (ZSRR)

^rug’el kolejce trójskoku. 
r . ■ ^lachowski ustanowił nowy 

ord świata wynikiem 16.59.
<ZSRR) 16.59. 2. Kre-

15-1 *6-30’ 3- Fłoerke (USA)
Vv’J’ Ł' DaVis (USA) 15.36.

brzewMgU -na 800 m fak b^ło do 
cS Zen,a. bezapelacyjne zwy- 
dzip odnios}y zawodniczki ra- 
2 li < » 1 Jermoła jewa (ZSRR)

• ■», 2. Muchanowa (ZSRR) 2.11,9. 
?ii^en (USA> 2-łM, 
’USA) 2.24,9.
3.000 Smrtu_do w biegu

4. Mc Ardle

zsrr _ prowadził reprezentant 
który przed~ Rzyszczyn.

kii n U6™ na mistrzostwach Żwiąz 
równf?2 ^ckiego w Tallinie wy- 
(Zsr»\ reKOrd świata. 1. Rzvszczvn 
5 476^ o4''0’ 2’ Co’pman (USA) 
<■ łones^u^a8rS.’ZSRR) 8‘4M’ 

Ampr^eSU na b500 m triumfował 
3 16 7 Grel!" 1- Grełle (USA)
Moran 7.Tripin* <Z'SRR) 3.47,3, 3. 
(ZSRR)(^^ 3-47’7> * Waławko

■ na b50° m na stadio- 
tak ^n,ck,m zabłysły reflektory, 
meny,, !^c. k°ńcowe konkurencje 
Przy rozgrywane były

W h‘ tle elektrycznym.
oczekiw^ na 5 000 m- w którym 
dwójnegczd?cydowanego po- 
omal nu? zwyci<?stwa gospodarzy. 
Sacii i e d0S7ło do niezwykłej sen 
2- DŃn„y ’ nakiwi (ZSRR) 14.28 4,

UfJIinger (USA) 14.28,4, 3. Truex

Johnson (USA) 8.302 pkt. 
niecow (ZSRR) 7.897 pkt. 
stroem (USA) 7.379 pkt..
tienko (ZSRR) 7.297 pkt.

. Kuz- 
3. Ed- 

l. Ku-

Oceniając ogólnie, zwycięstwo 
lekkoatletów ZSRR dwoma punk­
tami jest chyba sprawiedliwe. 
Można wprawdzie mówić o szczę- 
śliwych zwycięstwach zawodni­
ków ZSRR w takich konkuren­
cjach jak skok wzwyż, tyczka, ale 
należy pamiętać, że i reprezen­
tantom USA dopisało również pe­
dobne szczęście. Wygrali 
spodziewanie podwójnie 
kuli zwyciężyła Brown, 
biegu na 5000 m zajęli

oni nie- 
młot, w 
a np. w 
drugie i

trzecie miejsca. Mecz moskiewski 
skończony. Obecnie zainteresowa­
nie sympatyków lekkoatletyki 
kieruje się do Warszawy.

Tak padła druga bramka 
strzelona główką przez Paula 
(nr. ll) w meczu pomiędzy II 
ligową jedenastką „Spartacu- 
sa“ (Budapeszt) a Kadrą Ju­
niorów PZPN. Spotkanie to, 
rozegrane przed zakończeniem 
maratonu kolarskiego Warsza­
wa—Poznań zakończyło sie 
zwycięstwem rutynowanego ze
społu gości 
piłkarzami 
cymi w 
pojedynku.

Zdjęcia z

3:0, nad młodymi 
Polski, debiutują- 
międzynarodo wy m

wyścigu Warszawa—
Poznań na str. 4, sprawozdanie 
na str. fi.

Fot. Kazimierz Przychndzki

nie do 17 lat.
Przewiduje się, 

życie nowego 
spraw w sądach

iż po wejściu w 
projektu liczba 
dla nieletnich

wzrośnie o ok. 10 tys. rocznie, 
gdyż poważna część przestępstw 
popełniana jest właśnie przez mło 
dzież w wieku 17—18 łat.

Wzrost spraw w sądach dla nie­
letnich wymagać będzie przejęcia 
przez nie pewnej liczby sędziów 
z sądownictwa powszechnego.

Dotychczas nieletni nie mógł 
być skazany przez Sąd na ka­
rę .więzienia. Projekt Mini­
sterstwa Sprawiedliwości 
zmierza do wyznaczenia swoi-
stego okresu przejściowego 
bejmującego wiek od 16 do 
lat.

Sędzia dla nieletnich mógłby

o-
18

w
wyjątkowych wypadkach, gdy 
stopień demoralizacji sprawcy 
przestępstwa jest wielki, a waga 
społeczna czynu szczególnie szko­
dliwa, orzec jedną z kar zasad- 
niczych. tj. więzienie przy zasto­
sowaniu nadzwyczajnego złagodzę 
nia kary. Miałoby to zastosowanie

Tą drogą przekazujemy 
gorące podziękowania ivszy 
stkim instytucjom, urzędom 
i organizacjom oraz poszczę 
gólnym osobom, które wy­
datnie pomogły w zorgani­
zowaniu imnrezy nad Je­
ziorem Maltańskim w dniu 
22 lipca bież. roku.

KOMITET MIEJSKI
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY 

SOCJALISTYCZNEJ

Rząd radziecki zgadza się 
na niezbyt odległy datę 
i dowolne miejsce spotkania

KOLEJNY LIST N. S. CHRUSZCZOWA DO SZEFÓW 
RZĄDÓW PAŃSTW ZACHODNICH

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS opublikowała tekst listu premiera CHRUSZ­

CZOWA do prezydenta EISENHOWERA. List ten jest odpowie­
dzią na pismo prezydenta USA z 25 lipca br. Listy podobnej 
treści wystosował N. S, Chruszczów także do MACMILLANA 
i de GAULLE‘A.

Na wstępie N. S. Chrusz­
czów stwierdza, że rząd ra­
dziecki z uwagi na napiętą sy­
tuację na Bliskim i Środko­
wym Wschodzie jest nadal 
zdania, że zwołanie konferen­
cji szefów rządów ZSRiJ, 
USA, W. Brytanii, Francji i 
Indii z udziałem Sekretarza

Generalnego ONZ jest ko­
nieczne.

Odpowiedź Eisenhowera — głosi 
list Chruszczowa — świadczy, że 
rząd USA cofa s i ę ze stanowi­
ska zajętego w dniu 22 bm. i pro­
ponuje przekazanie kwestii zwoła 
nia specjalnego posiedzenia Rady
Bezpieczeństwa zwyczajnej sesji

„SYCYLIJSKIE” WCZASY 
Cieszące się dużą popularnością 
wczasy „sycylijskie” nad Bał­
tykiem, orgamizowane przez 
PTT-K, zyskują coraz więcej 
zwolenników. W pobliżu nad­
morskiej plaży między Jelit­
kowem a Sopotem spędzi iva- 
kacje około 200 dziewcząt i 

chłopców.
Na zdjęciu: w obozowisku 
uczennic Technikum Łączności.

CAF — Fot. Kosycarz

za-

340 typówW 1960 roku

Nasze obrabiarki eksportujemy
do 40 krajów

Rady. Propozycję tę obecnie popie 
, ra także premier W. Brytanii — 
IMacmiUan. Tak więc czynione ją 

wysiłki, aby pogrzebać osiągnięte 
porozumienie w sprawie szybkę 

i go spotkania szefów pięciu 
państw. Rząd radziecki nie może 
się na to zgodzić.

N. S. Chruszczów oświadcza 
w swym liście, że rząd radziec 
ki z zadowoleniem przyjął wy 
powiedzianą przez de Gaulle’a 
w dniu 26 bm. opinię, iż popie 
ra on propozycję natychmia­
stowego zwołania konferencji 

I szefów rządów pięciu państw 
z udziałem Hammarskjoelda. 
Rząd radziecki popiera także 
propozycję de Gaulle‘a, aby 
spotkanie to nastąpiło w Euro 
pie. Rząd radziecki, jak po­
przednio, nie sprzeciwia się 
zwołaniu konferencji w No-
wym 
niu, 
wiek
wym

Jorku, Genewie, Wied- 
Paryżu lub w jakimkol- 
innym mieście, możli- 

do przyjęcia przez wszy
stkich uczestników. Rząd ra­
dziecki powitałby także z za­
dowoleniem zgodę na spotka­
nie w Moskwie.

Jeśli chodzi o datę, to po­
nieważ prezydent Eisenhower 
uznał iż dzień 28 lipca zapro­
ponowany przez rząd radziec 
ki jes1 zbyt wczesny dla U5A 
Związek Radziecki zgadza się 
na inną niezbyt odległą datę 
i pragnąłby otrzymać jasną 
odpowiedź na pytanie, kiedy 
USA będą gotowe wziąć 
udział w konferencji szefów 
rządów pięciu państw, t

iN Poznaniu bawił
M. Tulisow

WARSZAWA (PAP)
Przemysł obrabiarkowy w 

bież roku odnosi niemałe suk 
cesy — twierdzenie to nie jest 
gołosłowne. Oto kilka liczb 
faktów.

W J półroczu br. prototypo- 
wnie blisko 30 polskich zakła­
dów obrabiarkowych wykona 
ły 37 prototypów nowoczes­
nych obrabiarek — liczba da 
tychczas nie notowana w JO 
letnie! karierze tej gałęzi prze 
mysłu.

Wśród wykonanych warto wy­
mienić:

Tokarkę do kolejowych zesta­
wów Kołowych, która pozwala na 
jednoczesną obróbkę całego zesta 
wu (Polska specjalizuje się w 
produkcji obrabiarek kolejo­
wych) Maszynę tę będą seryjnie 
produkowały zakłady w Kuźni 
Raciboiskiej. Cennym osiągnię­
ciem jest skonstruowanie obra­
biarki wielooperacyjnej do oh*ób 
kj drewna. Obrabiarka ta może 
wykonywać do 6 operacji (na. m. 
wiercenie, frezowanie i toczenieł.

min rubli dewizowych. Za gra 
nicę wyślemy 1.500 różnych 
obrabiarek do ok. 40 kraiow

14 osób nie żvje

Wstrząsająca 
katastrofa 
na Opolszczyźnie

OPOLE (PAP)
27 bm. wieczorem koło wsi Łąki 

Kozielskie na Opolszczyżnie wy­
darzyła się tragiczna katastrofa.
Powracający z Góry
samochód 
wiozący 35

ciężarowy
Sw. Anny 
„Star-20”,

mieszkańców Gliwic.

Przemysł obrabiarkowy
przeżywa obecnie znaczny po­
stęp techniczny. Do końca br. 
bedzie on już wykonywał bli­
sko 300 typów obrabiarek dr 
obróbki wiórowej i plastycz­
nej metal: oraz obróbki dre* 
na. W 1960 r. planuje sie oro- 
dukcje 340 typów obrabiarek.

W latach 1960-65 przemysł 
obrabiarkowy przeprowadzać 
będz;e inwestycje zmierzają-e 
głównie do budowv i rozbudo 
wy fabrvk produkujących to 
karki, rewolwerówki i szlifie? 
ki.

Eksport obrabiarek w b’ 
znacznie wzrósł. Wartość iesó 
wyniesie w tym roku ok. 35

zderzył się, na pozbawionym szla­
banu przejeżdzie kolejowym, na 
trasie Łąki Kozielskie — Leśnica, 
?. pociągiem osobowym. Mimo, iż 
maszynista parowozu dawał sy­
gnały ostrzegawcze, prowadzący z 
nadmierną szybkością samochód 
kierowca Gliwickiego Przedsięoior 
stwa Owoeowo-Warzywniczego — 
Ewald Fuhl usiłował wyprzedzić 
pociąg. Popis nie udał się. Pędząca 
lokomotywa wpadła na samochód. 
W wyniku zderzenia 9 pasażerów 
samochodu poniosło śmierć na 
miejscu, a 22 osoby zostały poważ­
nie ranne. Do 28 bm. zmarlo je­
szcze 5 osób. Pozostali ciężko ran­
ni walczą ze śmiercią w szpita­
lach w' Koźlu, Leśnicy i Onolu.

Mniejszych obrażeń w tej tra­
gicznej katastrofie doznali jedy­
nie dwaj pasażerowie samochodu 
z których jeden zdążył wysko­
czyć w biegu, a drugiego siła zde­
rzenia wyrzuciła na nrzydrożnv 
piasek. Nie doznał również obrażeń 
sprawca katastrofy, lekkomyślny 
kierowca, oonieważ szoferka nie 
uległa tak silnemu uderzeniu jak 
tylna część samochodu. Za zbie­
głym szoferem MO wszczęła ener­
giczne poszukiwania.

Śledztwo prowadzi Prokuratura 
Powiatowa w Koźlu.

(Inf. wł.)
W dniach 26 i 27 bm. bawił 

w Poznaniu stały przedstawi 
ciel Związku Radzieckich To­
warzystw Przyjaźni i Współ­
pracy Kulturalnej z Zagrani­
cą — Michał Tulisow. M. In. 
obecny był on na spotkaniu z 
działaczami ZW TPPR i przed 
stawicielami organizacji spo­
łecznych i politycznych :n. 
Poznania w Klubie TPPR, 
gdzie przedstawił szerokie ola 
ny działalności Związku Ra­
dzieckich Towarzystw Przy­
jaźni i Współpracy Kultural­
nej z Zagranicą.

Obecni na spotkaniu poz­
nańscy działacze przedstawili
dotychczasową działalność
TPPR. formy pracy tej orga­
nizacji i omówili współprace 
z M. Tulisowem na najbliższy 
okres Michał Tulisow w to­
warzystwie członków Prezy­
dium ZW TPPR zwiedził rów 
nież miasto i jego zabytki.

(w jej

Z ostatnie’ chwili
DEKLARACJA SESJI 

PAKTU BAGDADZKIEGO

LONDYN (PAP)
Po zakończeniu pierwszego dnia 

obrad sesji londyńskiej premierzy 
•zterech państw Paktu Bagdadz- 
kiego oraz sekretarz stanu USA 
Dulles podpisali deklarację, która 
jłosi, że w świetle ostatnich wy- 
2arzeń ..Pakt Bagdadzki okazał się, 
bardziej niż kiedykolwiek koniecz-

Deklaracja zapowiada możliwość 
w prowadzenia pewnych zmian w 
Pakcie Bagdadzkim w związku ze 
zmienioną sytuacją, tj. odpadnię­
ciem Iraku.

Deklaracja 
Zjednoczone 
pracować z
cymi deklarację

stwierdza, że Stany 
zgadzają się współ- 
narodami podnisują-

zapew-
nienia ich bezpieczeństwa i 
obrony”.

Punkt ten stanowi istotę dekla­
racji.



Logiczna 
konieczność

bliW obecnej fazie konfliktu 
skowsehodniego głos polity

ków przeważa nad zapędami mili- 
tarystów. Jest to fakt o decydu­
jącym znaczeniu dla dalszego roz­
woju wypadków w rejonie, który 
w przyspieszonym tempie zmienia 
swe oblicze.

Rzeczą najistotniejszą jest obec­
nie to, czy dojdzie do pierwszego 
osobistego spotkania pomiędzy
Chruszczowem, Eisennowereni,
Macmillancm i de Gaullem. W o- 
statecznym bowiem1 rachunku, 
sprawa pokoju światowego łącz­
nie ze stabilizacją stosunków aa 
Bliskim Wschodzie, należy do tych 
czterech mężów stanu. Inicjatywa 
radziecka w kierunku takiego spot 
kania zyskała tym razem zbyt sil­
ne poparcie ze strony rządów 
państw trzecich (Indie, Szwecja, 
Kanada, Jugosławia), opozycji de­
mokratycznej w USA i labourzy- 
stowskiej w Anglii oraz światowej 
opinii publicznej, aby można byłe
zlekceważyć propozycję 
ZSRR.

Mocarstwa anglosaskie

premiera

próbują
; mimo to nadal grać na zwłokę dla 

„złapania oddechu” na Bliskim 
Wschodzie, jak powiedział Bevan.

ii Bezcelowość, a wręcz — szkodli­
wość tej zwłoki okazuje się zbyt 

i oczywista, aby móc się przy niej 
i upierać. Rade nierade mocarstwa 
• zachodnie musiały chociaż czę- 
j ś iowo wyjść naprzeciw radziec­

kiej propozycji. Nie uczyniły tego 
w pełnej harmonii. Pierwsze odpo­
wiedzi Eisenhowera, Macmillana i 
de Gaullem zawierały dość wy­
raźne odcienie świadczące o tym, 
iż każdy z tych mężów stanu ma 
w istocie własną koncepcję spot- 

; kania na najwyższym szczeblu. 
। Podobne są odpowiedzi na drugi 
! list Chruszczowa, z tym, że USA 
i i W. Brytania próbują się wyco- 
. fać z poprzednich propozycji.

Przy okazji- należy zwrócić uwa­
gę na fakt, iż Związek Radziecki 

! odstąpił od zasady równej ilości 
, głosów w rozmowach Wschód - Za- 
I chód, honorowanej skądinąd np. 
j na obecnej genewskiej konferncji 
; ekspertów atomowych (USA, Wiel 
j ka Brytania, Francja — ZSRR, Pol 
j ska, Rumunia). Tym razem pre- 

i' mier Chruszczów zgadza się być 
i! jedynym przedstawicielem tego, co 
j' rozumiemy pod politycznym poję- 
p ciem „Wschodu”. Jego pozycja sta­
ll je się przeto z góry niełatwa. Cho 
P dzi jednak o to, aby znaleziono 
H wreszcie wspólny język, a w tym 
। przypadku decydujący jest głos 
|p czterech szefów rządów. Widocz- 
i1 ne ustępstwo radzieckie stawia Za 

chód formalnie w lepszej pozycji 
pod względem liczebnym. Oczywi­
ście jednak, w końcowym rachun- 

I ku konieczna jest zgodność 
|l wszystkich rozmówców. Z tego 
H względu najbardziej słuszne jest 

i podobne podejście premierów 
I ZSRR i Wielkiej Brytanii, aby na 
|i snecjalnym posiedzeniu Radv Bez- 
I nieczeństwa zgłaszać jedynie te 
h rezolucje, które będą wynikały’z 
i poprzedniego porozumienia.

Takie stanowisko daje szefom 
rządów wspaniałą możliwość pro-
wadzenia również 
rozmów, co — jak 
świadczenia — daje 
wności osiągnięcia 
przynajmniej w

nieoficjalnych 
dowodzą do- 

najwięcej pc- 
porozumienia 

podstawowych
kwestiach. Dla Bliskiego i Środko­
wego Wschodu tą naczelną kwe­
stią jest, oczywiście zaniechanie 
jakichkolwiek działań wojsko­
wych, to znaczy wycofanie stam­
tąd również amerykańskich i an­
gielskich oddziałów interwencyj­
nych. Czy zostaną one zastąpione 
znacznie powiększoną liczebnie 
ekipą obserwatorów ONZ — pozo- 
staje dzisiaj sprawą otwartą.

l Czy dojdzie do spótkania i w na- 
j stępstwie do porozumienia szefów 
; rządów na temat przyszłości BH- 
j skiego Wschodu? Wydaje się to 
I logiczną koniecznością. Wszelkie 
■ porozumienie zależy dzisiaj od 

dwóch elementów: stopnia d o- 
brej woli i politycznej zdol­
ności wyciągnięcia wniosków z za­
chodzących przemian. Nacjona­
lizm arabski, tendencje zjedno­
czeniowe (lub federacyjne) i zde­
cydowana walka z kolonializmem 
— oto fakty na Bliskim Wschodzie, 
których nie sposób już przekreślić.

i Przeciwko pragnącym urządzić się 
i u siebie 50 milionom Arabów nie 

można bezustannie wystawiać ka­
rabinów i dział. Trzeba z nimi 
rozmawiać, uznawszy uprzednio 
ich prawo do swobodnego decydo­
wania o własnych losach. Dlatego 
niezbędna w istocie staje się obec 
ność przedstawicieli arabskich na 
specjalnym posiedzeniu Rady Bez­
pieczeństwa, bo przecież o ich 
krajach będzie mowa.

W przypadku jednak, gdyby w 
Radzie nie doszło do porozumienia, 
pozostaje Zgromadzenie Ogólne 
ONZ. Myśl tę forsował uprzednio 
rząd waszyngtoński. Czy wziął on 
jednak pod uwagę jeden fakt, któ­
ry trafnie dostrzegł komentator pa 

| ryskiego „Mende’u”? Otóż, w obec 
j nym układzie sił, a przede wszyst- 
; kim w wyniku nastrojów, Stany 
i Zjednoczone nie mogą liczyć na 

większość 2/3 głosów, koniecznych 
. dla uchwalenia wygodnej dla USA 
I rezolucji. Innymi słowy, ONZ prze 

stał być narzędziem Waszyngtonu, 
stając się bardziej niezależnym 
organizmem.

W tej sytuacji spotkanie szefów 
rządów czy to w Radzie Bezpie­
czeństwa, czy też poza nią (propo­
zycja de Gaulle’a i poniedziałko­
wy list Chruszczowa) stwarza prak 

cznie najdogodniejsza i dla USA 
latformę remów. Pokojowe roz- 
i zanie konfliktu jest więc obo- 
i izkiem szefów r ządów najwlęk- 
•ych mocarstw. Na pewno mogą 
'mu sprostać!

A. PAWLIKIEWICZ

Sprzeczności na tle
stosunku do Republiki irackiej

Obrady sesji Paktu Bagdadzkiego
LONDYN (PAP)

W poniedziałek odbyły się dwa posiedzenia londyńskiej 
sesji Paktu Bagdadzkiego bez udziału Iraku, natomiast 
w obecności sekretarza stanu USA — Dullesa.

NA XI FESTIWALU FILMO­

WYM W KABLOWCU VA- 
RACH

„Cichy Don"
„Przyrodni bracia"
otrzymały Grand Pnx

KARŁOWE VARY (PAP)
W niedzielę 27 Jipca zakoń­

czył się XI Międzynarodowy 
Festiwal Filmowy w Karlo-
vych Varach. 
festiwalu 
każdego roku 
szlachetność 
dzy ludźmi i

Wielką nagrodę 
organizowanego 
pod hasłem: „O 
stosunków mię- 
o trwałą przy-

jaźń między narodami” otrzy 
mały dwa filmy: radziecki 
„Cichy Don” oraz japoński 
film pt. „Przyrodni bracia” za 
pełne wyrazu zdemaskowanie 
nieludzkiego inilitaryzmu — 
jak brzmi uzasadnienie mię­
dzynarodowego jury.

Pierwszą nagrodę otrzyma! 
film NRD „Akcja — Miecz 
Teutoński”; drugiej nagrody 
nie przyznano w ogóle; nagra 
dę trzecią otrzymały łącznic 
dwa tilmy: „Czarny sztan­
dar” (CSR> i „Słup soli” (Wę­
gry).

Inwestycje NRF 
na rynkach 
zagranicznych

BONN (PAP)
Udział kapitału zachodnio- 

niemieckiego w inwestycjach 
zagranicznych zwiększył się w 
ciągu ubiegłego roku bardzo 
poważnie, dzięki czemu NRF 
na liście krajów eksportują­
cych Kapitał znalazła się na 
czwartym miejscu po USA, 
Wielkiej Brytanii, Belgii i Lu­
ksemburga. Jak wynika z oprą 
cowanej przez ONZ na ten te­
mat analizy, eksport kapitału 
zachodnioniemieckiego wzrósł 
w r. 1957 do sumy 188 min. do­
larów. Kapitał niemiecki dzia­
ła na obszarach prawie wszy­
stkich walut, a zwłaszcza w 
USA i w Kanadzie. Zachod- 
nioniemieccy kapitaliści inte­
resują się przede wszystkim 
przemysłem stalowym i żelaz­
nym, branżą chemiczną i far­
maceutyczną oraz przemysłem 
elektrotechnicznym.

W tym samym czasie zaan­
gażował się kapitał zagranicz­
ny w NRF na sumę 695 min. 
DM. Dostawcami tych kredy­
tów inwestycyjnych są: USA, 
Francja i Szwajcaria.

SFZZ żąda 
konferencji
na „szczycie**

PRAGA (PAP)
W sobotę i niedzielę trwały 

w Pradze obrady XVIII nad­
zwyczajnej sesji Komitetu Wy 
konawczego Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych.

Jak podała w poniedziałek 
agencja CTK, uczestnicy sesji
uchwalili
men ty:

1. Apel 
ganizacji

następujące doku-

do ludzi pracy 
związkowych

i or- 
we

wszystkich krajach.
Apel wzywa masy pracujące 

świata, by wzmogły kampanię 
protestów przeciwko Interwencyj­
nej działalności mocarstw zachod­
nich na Bliskim Wschodzie.

2. Odezwę do ludzi pracy i 
organizacji związkowych kra­
jów arabskich.

3. Depeszę do sekretarza ge­
neralnego ONZ Hammarsk- 
joelda.

Komitet Wykonawczy powiada­
mia w depeszy Hammarskjoelda, 
iż domaga się niezwłocznego zwo­
łania konferencji szefów rządów 
ZSRR, USA, W. Brytanii, Fran­
cji i Indii w celu położenia kresu 
brytyjsko-amerykańsklej inter­
wencji na Bliskim Wschodzie.

Poprzedniego dnia amery­
kański sekretarz stanu spędził 
długie godziny na indywidual­
nych konferencjach z przed­
stawicielami Pakistanu, Tur­
cji i Iranu. Sesja, która miała 
trwać 4 dni, została znacznie - 
skrócona.

Jak twierdzi polityczny kores­
pondent „Daily Express” niedziel­
ne rozmowy nie zmniejszyły róż­
nicy poglądów między Wielką Bry 
tanią a Stanami Zjednoczonymi,

mier Pakistanu domagał się 
„utrzymania monolitycznej 'bi­
ły na Bliskim Wschodzie”.

Jak dotychczas na sesji nie by­
ło wzmianki o ewentualnej goto­
wości USA przystąpienia do pro­
ponowanego przez. Związek Ra­
dziecki zakazu dostaw broni na 
Bliski Wschód.

W bieżącym tygodniu ma się od­
być sesja komisji wojskowej Pak­
tu Bagdadzkiego, w której wezmą 
udział szefowie sztabów.

wynikającej głównie sprawy
stosunku do nowrego rewolucyjne­
go rządu Iraku. Zdaniem USA na­
leżałoby uznać wycofanie się Ira­
ku z Paktu Bagdadzkiego i utwo­
rzyć nowe porozumienie z siedzi­
bą np. w Turcji. Wielka Brytania 
natomiast żywi nadzieję, że Irak 
pozostanie nadal członkiem Paktu 
i sprzeciwia się wszelkim posunię­
ciom, które mogłyby państwo to 
zbliżyć do ZRA.

Jak informuje Agencja Reu 
tera, na poniedziałkowym po­
siedzeniu uczestnicy sesji po­
wzięli zgodną decyzję, co do 
konieczności zbudowania i u- 
mocnienia „północnego bastio­
nu” z udziałem Turcji, Iranu i 
Pakistanu. Sekretarz stanu 
USA Dulles miał oświadczyć, 
że Stany Zjednoczone nie za­
mierzają przyłączyć się do 
Paktu w char klerze pełno­
prawnego członka, natomiast

Piany wyposażenia 
Japonii w pociski 
zdalnie kierowane

« w

PREZYDENT NASSER W DAMASZKU
Tłumy na ulicach Damaszku witają nowych przywódców
Iraku i prezydenta ZR A Nassera.

Fot. — CAF

nadal będą mu udzielać 
parcia.

Zdaniem uczestników

po­

sesji,
jest rzeczą bardzo pożądaną 
zapewnienie niezawisłości Jor­
danii oraz neutralizacji Liba­
nu. Przedstawiciele Pakistanu, 
Iranu i Turcji wyrazili zado­
wolenie z obecności wojsk a- 
merykańskich w Libanie i 
brytyjskich w Jordanii. Pre-

BRYTYJCZYCY WYSTRZELĄ 
RAKIETĘ ZE ZWIERZĘCIEM

W korespondencji z Sydney 
„NEWS CHRONICLE” donosi, że 
uczeni brytyjscy wystrzelą wkrót­
ce z bazy rakietowej na pustyni 
Woomera (Australia) rakietę 
„Black Knight” (czarny rycerz”),
w której 
rzęta.

WIZYTA
Premier

znajdą się żywe zwie-

FANFANIEGO W USA
włoski Fanfani udał się

w niedzielę samolotem do USA na 
rozmowy z prezydentem Eisenho­
werem.

POSIEDZENIE RADY OEEC

W Paryżu rozpoczęło się w po­
niedziałek posiedzenie Rady OEEC 
dla omówienia sytuacji w Europie 
Zachodniej w związku z recesją 
gospodarczą w Stanach Zjednoczo­
nych.

ATAK REBELIANTÓW 
INDONEZYJSKICH

Rebelianci Indonezyjscy doko­
nali ataku na Bukittinggi — 
główne miasto zachodniej Su­
matry. Wojskom rządowym udało 
się odeprzeć atak.

SYGNAŁY „EXPLORERA 4”

Radio francuskie odebrało sy­
gnały nowego amerykańskiego 
sztucznego satelity „Explorer 4”.

ZABURZENIA ATMOSFERYCZNE 
N JAPONIĄ

Japońskie stacje meteorologiczne
w różnych 
serwowały 
sferyczne, 
zaburzenia

częściach Japonii zaob- 
nagłe zaburzenia atmo- 
Zdaniem naukowców 
te zostały spowodowa-

ne ostatnią próbą nuklearną, któ­
rą Amerykanie przeprowadzili na 
wyspie Eniwetok.

Otto John na wolności
BONN (PAP)
Byłv przewodniczący urzę­

du ochrony konstytucji dr 
Otto John został w niedzielę 
wypuszczony na wolność po 
odsiedzeniu 2/3 kary, ponie­
waż prezydent NRF skorzy­
stał z prawa łaski. John wy­
wołał przed kilku laty niema­
łą sensację uchodząc do NRD 
skąd również potajemnie wrć 
cił w 1955 r. do NRF gdzie 
skazano go za zdradę stanu.

MOSKWA (PAP)
Jak donoszą z Tokio, rząd 

japoński nosi się z zamiarem 
wyposażenia swoich wojsk w 
nowoczesne rodzaje broni, a 
zwłaszcza w pociski zdalnie 
kierowane. Rząd przeznaczył 
360 milionów jenów na spe­
cjalne wydatki ministerstwa 
obrony narodowej. Jeden z 
największych trustów japoń­
skich „Mitsubisi” przygotowu­
je się do produkcji pocisków, 
a tymczasem Japona zakupiła 
je w Szwajcarii. Wyżej wymię 
niony trust przystąpi do pro­
dukcji pocisków opierając się 
na wzorach szwajcarskich.

Omawiając te plany rządu 
japońskiego sekretarz generał 
ny partii socjalistycznej Asa- 
numa*oświadczył, że import 
szwajcarskich pocisków rakie­
towych do Japonii stanowić 
będzie pretekst, który ma u- 
zasadnić dostawy podobnego 
typu broni ze Stanów Zjedno­
czonych.

Rozbieżności
między Włochami a Francją 

w sprawie konferencji na „szczycie"
RZYM (PAP)
Korespondent PAP, red. 

Rayzacher donosi:
W związku z pobytem pre­

miera i ministra spraw zagra­
nicznych Włoch, Fanfaniego, w 
Waszyngtonie w rzymskich 
kołach olitycznych zwracają 
uwagę na pewne rozbieżności 
w stanowisku Włoch i Fran­
cji w sprawie zwołania kon­
ferencji na najwyższym szcze­
blu.

Jak wiadomo, po rozmo­
wach Fanfaniego z francu­
skim ministrem spraw zagra­
nicznych Coure deMurviUe o- 
głoszono oficjalny komunikat 
ograniczający się do retorycz­
nych deklaracji na temat przy 
jaźni i wzajemnego zrozumie­
nia między obu krajami.

W Rzymie uważa się, że obaj 
mężowie stanu stwierdzili pewne

ferencji na najwyższym szczeblu. 
Fanfani położyć miał przede 
wszystkim nacisk na zwołanie kon 
ferencji „w ramach ONZ”, a nie 
jak tego domagają się Francuzi — 
po-za tą organizacją.

Fanfani jak utrzymują w
rzymskich kołach politycznych — 
podkreślał również konieczność 
rozwiązania nie tylko politycz­
nych problemów Bliskiego Wscho 
du, ale również zagadnień gospo­
darczo-społecznych. Premier wio­
ski zwrócić miał także uwagę na 
konieczność uznania nacjonalizmu 
arabskiego, oraz dążeń narodów 
arabskich do jedności. Ten ostat­
ni punkt wzbudził poważne opory 
ze strony francuskiego ministra 
spraw zagranicznych.

Obserwatorzy ONZ
w Libanie

rozbieżności stanowisku obn
krajów wobec problemów Bilskie­
go Wschodu i projektowanej kon-

Monarchistyczny rząd Iraku
planował agresję przeciwko Syrii

Rzqd republikański publikuje 
tajne dokumenty

proszą o pomoc
KAIR (PAP)
Grupa obserwatorów ONZ 

w Libanie zwróciła się do ge­
neralnego sekretarza ONZ — 
Hammarskjoelda z prośbą o 
zwiększenie liczby obserwato­
rów do 600. Obserwatorzy 
zwracają uwagę sekretarza ge 
neralnego ONZ na trudności 
związane z koniecznością kon 
trolowania 320-kilometrowej 
granicy libańsko-syryjskiej 
przez zaledwie 200 osób.

lndex
translationum

(AP1)
Dwadzieścia siedem tysięcy 

sześćset siedemnaście tłuma­
czeń dokonano w 52 krajach w 
r. 1957, według danych zebra­
nych przez Index translatio­
num, które każdego roku wy- 
daje UNESCO.

Ilość przekładów znacznie 
wzrosła w stosunku do r. 1956. 
Największą ilość przekładny/ 
mają powieści, następnie książ 
ki prawnicze oraz książki po­
święcone zagadnieniom socjo­
logicznym i wychowaniu; na 
trzecim miejscu znajdują się- 
historia, geografia i biografie, 
a na czwartym: nauki ścisłe.

Autorem najczęściej tłuma­
czonym jest Lenin (331 tłuma­
czeń, z tego 257 w Związku Ra 
dzieckim). Juliusz Verne był 
tłumaczony 143 razy, Tołstoj — 
134 razy. Maksym Gorki — 
107 razy. Biblia była tłumaczo­
na 99 razy, Szekspir — 89 razy, 
Czechow — 84, Marks — 81 ’ 
Jack London — 77 razy.

' KAIR (PAP)
Jak podała gazeta „Al Ah- 

ram'. nowy rząd Iraku opu­
blikował dalszy tajny doku­
ment, dotyczący planów im­
perialistycznych na Bliskim 
Wschodzie.

Z opublikowanego dokumea 
tu wynika, że premier obalo­
nego rządu irackiego Nur; 
Said proponował premierowi 
Turcji Menderesowi plan nie­
spodziewanej agresji przeciw­
ko Syrii. Projekty te zostały 
zatwierdzone przez rządy USA 
i W Brytanii, które ponadto 
przyrzekły udzielić również 
pomocy wojskowej Izraelowi.

Nowy rząd iracki jest w po­
siadaniu 14 ważnych tajnych 
dokumentów, z którvch wyni­
ka, że Nuri Said pozostawał 
w służbie rządu amerykań­
skiego. Żona jego — Amery­
kanka codziennie składała 
sprawozdania w amerykań­
skim ośrodku, informacyjnym 
w Bagdadzie, 'inne dokumen­
ty ujawniają' plany aneksu 
Syrii przez Irak i oddania ca 
łej Palestyny w posiadanie 
Izraela.

Wszystkie dokumenty mają 
być ujawnione podczas proce 
su przeciwko zdrajcom naro­
du irackiego.

W odpowiedzi na leprese
EOKA wzywa
Cypryjczyków do walki

LONDYN (PAP)
W odpowiedzi na masow? 

aresztowania zarządzone przez 
gubernatora H. Foota, cypryj­
ska organizacja niepodległoś­
ciowa EOKA w rozrzuconych
w Li mass olu Famaguście
ulotkach wzywa grecką lud­
ność wyspy do nieugiętej wal 
ki przeciwko kolonizatorom- 
Masowe aresztowania określa 
ne są w ulotkach jako akty 
gwałtu. Płomień wolności.
ki płonie w piersiach wszyst­
kich Greków nie zgaśnie na 
widok bagnetów i obozów kon 
centracyjnych — głosi apel 
EOKA. Apel kończy się słów1 
mi: „wolność — albo śmierć'!

Z PRASY: Po akcji brytyjskich spadochroniarzy w 
Jordanii, nazwanej „złota rybka”, król Hus- 
sein czując się niepewnym na swym stano­
wisku zgłosił chęć abdykacji.

ZŁOTA RYBKA” W SIECI

Straż pożarna 
na helikopterach

NOWY JORK (PAP)
W północnej części wyspy Van- 

couver (Kanada) wybuchły cztery 
groźne pożary lasu. Ogień został 
zaprószony prawdopodobnie przez 
biwakujących turystów. W celu 
przyspieszenia akcji przeciwpoża­
rowej do walki z żywiołem prze­
rzucono sekcję straży pożarnej 
helikopterach.

Atomowy nylon
LONDYN (PAP)

Brytyjscy uczeni atomowi opra­
cowali nowy sposób produkcji tka 
niny nylonowej bardzo cienkiej 1 
odznaczającej się większą wytrzy­
małością od wytwarzanych do­
tychczas tego rodzaju tkanin-

Nowe tworzywo jest połącze­
niem nylonu, tyrelenu i rajonń- 
Jego zaletą jest to, iż zachowuje 
ono długo czystość i nie trzeba 
go często prać.

Atomowy nylon otrzymuje 
drogą naświetlania tkaniny pro­
mieniami radioaktywnymi.



W Sopocie Jeszcze o sprawach zatrudnienia Materiał// budowlane dla wsi
wczasowicze 

nie nudzą się
Licznie przybyli do Sopotu 

wczasowicze i wycieczkowicze 
nie mogą narzekać na brak 
ciekawych imprez artystycz­
nych. Pawilony CBWA przy 
molo sopockim zapełniły się 
bowiem interesującymi wysta 
wami o różnorakim charakte- 
r XI Festiwal Sztuk Plasty­
cznych w Sopocie zainauguro­
wała II ogólnopolska wysta­
wa młodego malarstwa, rzeź­
by i grafiki, otwarto również 
wystawę malarstwa Hel Enri 
z Paryża i „wystawę burszty- 
nową“.

Trzy wielkie sale zapełnio­
ne są dziełami -„nowoczes 
nych“ malarzy polskich. W 
pierwszej z nich zwracają u- 
wagę ekspresją i ciekawym 
szaro-czarnym kolorytem kom 
pozycje Marii Marjowskiej z 
Krakowa. W drugiej, gdań-. 
skiej malarki Urszuli Ruhn- 
ke. Znajduje się tu również 
wystawa obrazów Kazimierza 
Ostrowskiego — laureata I na 
grody na I ogólnopolskiej wy­
stawie młodego malarstwa.

Wzbudza też zainteresowa­
nie „wystawa bursztynowa”, o 
bejmująca eksponaty z cza­
sów rzymskich, wyroby bur­
sztynowe wczesnośredniowie­
cznego Gdańska oraz obecnie 
wykonywane rzeźby syrenek, 
latarń morskich itp. (PAP)

. Wydobywanie 
wraków potrwa 
jeszcze 10 lat

W tym roku zakończone zosta­
ną prace przy usunięciu wraków 
zalegających redę Świnoujścia. 
Polskie Ratownictwo Okrętowe 
prowadzi prace przy wydobyciu 
części dennych statku „Osna- 
briick” oraz dziobu i rufy wraku 
„Orion”, których części nadwodne 
zostały już usunięte w latach 
ubiegłych. Przy wydobywaniu 
tych wraków stosowana jest meto 
da pirotechniczna.

Na redzie Świnoujścia znajdują 
się prawdopodobnie jeszcze czę­
ści wraków wydobytych w swoim 
czasie przez ekipy NRD. W celu 
ostatecznego ustalenia gdzie jesz­
cze na wodach Zatoki Pomorskiej 
zalegają wraki, zwołana zostanie 
w ciągu bież, roku konferencja 
zainteresowanych przedstawicieli 
Polski i NRD.

PRO zajęte będzie wydobywa­
niem starych wraków jeszcze co 
najmniej 10 lat. Samo oczyszcza­
nie wejścia do portu w Kołobrze­
gu potrwa chyba cztery lata, a 
takich skupisk wraków jest na 
obszarze Zatoki Pomorskiej znacz 
nie więcej. (ZAP)

Noc w balonie 
podczas burzy

Dwaj amerykańscy piloci balo­
nowi, Malcoml Ross i Lee Lewis 
ustanowili nowy rekord świata w 
locie balonem. Przez 34 godziny 
i 43 minuty przebywali oni w ba­
lonie na wysokości 20 tys. m. 
Przez cały czas piloci utrzymywa 
li łączność z ziemią za pośrednic­
twem radia i telewizji.

Opowiadając swoje wrażenia z 
podróży piloci oznajmili, iż pod­
czas lotu nocą zaskoczyła ich bu- 
fza- „Pod nami znajdowały się 
chmury deszczowe, był to wspa­
niały widok."

Eksperymentalny lot obu pilo­
tów miał m. in. na celu badanie 
skutków działania promieni ko­
smicznych na organizmy żywe 
Podczas przebywania na znacz­
nych wysokościach. (PAP)

PRZEZ AFRYKĘ — SAMOCHODEM Z 1928 ROKU

ai^eństwo Hopes podjęło podróż przez Afrykę, samo- 
odem produkcji 1928 roku. Oto oryginalni podróżnicy 

w czasie swego pobytu w Stanleyuille.
Fot — CAF

Problem
Ołońce lata sprzyja typowo 

polskiemu (rzekomo!) po 
glądowi, że „jakoś — to — bę­
dzie”. Być może dlatego właś­
nie mniej się u nas mówi i my­
śli w tym okresie o codzien­
nych zjawiskach ekonomicz­
nych. A przecież procesy go­
spodarcze przebiegają w dal­
szym ciągu. Oto np. tegorocz­
ny środek lata zbiega się z peł 
nią ruchów kadrowych. Fakt, 
że się tego nie odczuwa, mamy 
do zawdzięczenia przede wszy­
stkim okresowej podaży róż­
nych zajęć, którą stwarza or­
ganizacja wczasów, sezonowa 
produkcja przemysłowa, rolnic 
two, rozwój budownictwa 
mieszkaniowego.

Po blisko 7 miesiącach dzia­
łania tegorocznej akcji „R” 
warto się jednak zastanowić, 
jaki wpływ na regulację pro­
blemów rynku pracy wywie­
rają terenowe urzędy zatrud­
nienia, a w jakim stopniu roz­
wiązywane są one dzięki róż­
nym zamierzonym „odgórnie”, 
bądź nawet niezamierzonym 
warunkom sprzyjającym. Po 
lecie nadejdzie przecież jesień 
i zima, w ciągu których rozła­
dowanie trudności na rynku 
pracy zależeć będzie w znacz­
nie większej mierze od rzeczy­
wistej sprawności organów za 
trudnienia. Czy będą one wów­
czas w stanie rozwiązywać 
pomyślnie bieżące sprawy swe 
go rynku pracy?

To pytanie postawione jest 
nie bez kozery. Nazbierało się 
tu bowiem sporo grzechów. Do 
głównych — trzeba zaliczyć 
brak koordynacji pracy mię­
dzy poszczególnymi placówka­
mi zatrudnienia oraz brak 
współpracy z jednostkami go­
spodarczymi i organizacjami 
społecznymi.

Praca organów zatrudnienia 
była już nieraz przedmiotem 
różnych konferencji, głównie 
z uwagi na wyniki gospodarcze 
powstałej sytuacji na rynku 
pracy. Takie okresowe „strzy­
żenie” niewele jednak zmie-

Na drugie danie 
— łabędź

Jak stwierdzają zoologowie, 
od kilku lat obserwujący wo­
dy, ilość ptactwa wodnego sta 
le się zwiększa, szczególnie 
dzikich łabędzi. Zakładają one 
swoje gniazda w coraz to no­
wych punktach. Są miejsca, w 
których można zaobserwować 
nawet po 100 par łabędzi. Spo­
tyka się je często na jezio­
rach zachodnio-pomorskich np. 
n,a jeziorze Dąbie, na potężnym 
jeziorze Miedwie, a jeszcze 
w większych ilościach na je­
ziorach płytkich.

Niestety ten wzrost ilości 
pięknych ptaków nie idizie w 
parze ze wzrostem opieki nad 
łabędziami. Przeciwnie. Zda­
rzają się wypadki wręcz skan 
daliczne. Np. w Goleczewie 
miejscowy rybak zabił młode 
łabędzie z przeznaczeniem na... 
obiad. Zdarzają się też wy­
padki strzelania łabędzi i pło­
szenia.

Władze opiekujące się sta­
nem przyrody na terenie woj. 
szczecińskiego postanowiły 
zwiększyć ochronę nad tymi 
ptakami, a przeciwko przy­
chwyconym na niszczeniu pta­
ków osobom wszcząć dochodzę 
nie. (ZAP) 

nia, nawet nie pobudza do ja­
kiegoś eksperymentu w tej 
dziedzinie. Przykłady dobrej 
pracy łódzkiego lub poznań­
skiego urzędu zatrudnienia, 
czy udany clearing pracy w 
woj. rzeszowskim pozostają 
nadal wyjątkami, zaś po­
wszechnie obowiązuje niejako 
zasada pobieżnej, usługowo-in 
terwencyjnej roboty.

Co trzeba zatem zrobić, by 
organy zatrudnienia stały się 
rzeczywistym regulatorem sy­
tuacji na swoich lokalnych 
rynkach pracy, by mogły peł­
nić funkcję resorów, łagodzą­
cych w miarę istniejących moż 
liwości trudną sytuację, zwią­
zaną ze zmianami naszego mo­
delu gospodarczego?

Kadry... kadry... słychać po­
wszechne biadanie, gdy mowa 
o przyczynach „kulawej” dzia­
łalności organów zatrudnienia. 
Istotnie, mała ilość wykwali­
fikowanych pracowników w 
tych komórkach, którym prze­
cież powierzono jeden z naj­
ważniejszych a jednocześnie 
najtrudniejszych problemów 
ekonomicznych, ciąży na stylu 
ich pracy. Słabość tych kadr 
znalazła również szerokie po­
twierdzenie w ankiecie Insty­
tutu Gospodarstwa Społeczne­
go, przeprowadzonej niedawno 
wśród wojewódzkich jednostek 
zatrudnienia. Oto 1/3 łącznej 
ilości pracowników posiada za­
ledwie ukończoną szkołę pod­
stawową, pełne zaś wyższe wy 
kształcenie ma tylko 3 procent 
osób. W takiej sytuacji rzeczy­
wiście nie można się dziwić, 
że praca urzędów zatrudnienia 
ma charakter wybitnie usługo­
wy i to często w dość pośled­
nim gatunku. Problemy rynku 
pracy to przecież sprawa 
przede wszystkim natury eko­
nomicznej, do ich opanowania 
trzeba więc ekonomistów z 
prawdziwego zdarzenia.

Poza powiązaniami przyczy­
nowymi między jakością pra­
cy urzędów zatrudnienia a 
kwalifikacjami zawodowymi 
ich pracowników we wspom­
nianej ankiecie uwypukla się 
także zależność jakości tych 
kadr od ustawienia organów 
zatrudnienia w wewnętrznej 
hierarchii organizacyjnej rad 
narodowych. Organy te ze­
pchnięte są na tzw. szary ko­
niec. Żaden kierownik oddzia­
łu czy referatu zatrudnienia 
nie jest członkiem prezydium 
rady narodowej czy choćby 
radnym, wszystkie więc decy­
zje w sprawach rynku pracy 
podejmowane są poza komór­
kami zatrudnienia. Siadem te­
go idzie i degradacja — po­
wiedzmy — techniczna. Dość 
powszechnie przecież jest przy 
jęte, że pracownicy organów 
zatrudnienia otrzymują naj­
niższe dtawki uposażeniowe, a 
biurom tym przydziela się na- 
ogół najgorsze lokale.

Na brak równowagi między 
rangą problemu zatrudnienia a 
pozycją jaką zajmują urzędy, 
mające ten problem rozstrzy­
gać, wskazywano już przy róż­
nych okazjach. Rady narodowe 
uważają, że wszelkie zmiany 
w tej dziedzinie, dokonane w 
ramach ich własnej organiza­
cji, będą tu jedynie półśrod­
kiem nie mogącym rozstrzyg­
nąć problemu. Przekształcenie 
natomiast urzędów zatrudnie­
nia w samodzielne jednostki 
koncepcyjne - koordynacyjne 
wymaga przede wszystkim 
zwiększenia uprawnień Mini­
sterstwa Pracy. Nie można tu 
zapewne odmówić pewnej 
słuszności postulatom, doma­
gającym się aby w ślad za za­
rządzeniem Ministra Pracy w 
sprawie rozszerzonego zakresu 
działania organów zatrudnie­
nia (które formalnie obowią­
zuje od czerwca br.) poszła i 
większa pomoc ze strony re­
sortu. Niemniej jednak błędne 
byłoby niedocenianie wagi 
zmian organizacyjnych czy 
strukturalnych wewnątrz sa­
mych rad narodowych, zwła­
szcza że nadarza się sprzyja­
jąca po temu okazja. Miano­
wicie cd lipca br. weszło w ży­
cie rozporządzenie Rady Mi­
nistrów, wprowadzające nowe 
zasady uposażenia pracowni 
ków. Ten dokument prawny 
wydany został wprawdzie ja­
ko akt pomocniczy przy roz-

urząd
dzielaniu zaoszczędzonego na 
skutek redukcji funduszu płac, 
ale to nie przeszkadza przecież 
w wykorzystaniu go dla umoc­
nienia komórek zatrudnienia.

Czy rady narodowe wyko­
rzystają tę okazję w tym kie­
runku — jest sprawą tychże 
rad. Dla naszej gospodarki i 
dla ludzi ważny jest ostatecz­
ny rezultat troski organów 
władzy terenowej o sprawne 
działanie ich organów zatrud 
nienia. W każdym bądź razie 
— nie ulega wątpliwości, że 
obecny system pracy tych ko­
mórek musi ulec zmianie na 
lepsze. To leży w interesie ca­
łego społeczeństwa, tego zatem 
trzeba się bezwzględnie do­
magać.

Tomira LIPIŃSKA

Cegielszczacy po I półroczu

Powody dó zadowolenia
i powody

O wynikach produkcyj­
nych uzyskanych prze® zało­
gę HCP w I półroczu już inlor 
mowaliśmy. Smutne tradycje 
zostały przełamane, plan wy­
konany z grubą nadwyżką, a 
wartości bezwględne uzyskane 
w ciągu 6 miesięcy bież, roku 
są wyższe aniżeli w analogicz­
nych okresach roku 1956 i 1957. 
I to mimo zwolnienia popad 
900 pracowników oraz zaniku 
produkcji parowozów.

W ub. piątek, na zebraniu 
informacyjno sprawozdaw­
czym ogólno-zakładowego sa­
morządu HCP, omawiano wy­
niki ekonomiczne I półrocza, 
oceniano przebieg I KSR w 
poszczególnych fabrykach o- 
raz radzono nad środkami, 
zmierzającymi do utrzymania 
wysokiego tempa produkcji w 
II półroczu, wykonania planu 
rocznego i wygospodarowania 
funduszu zakładowego.

Ze sprawozdania przedsta­
wionego przez dyr. nacz. Ko- 
stuja wynika, że i W dziedzi­
nie finansowej zakłady swe 

f planowe zadania zrealizowały 
a nawet wygospodarowały 
16,5 miliona zł ponadplanowe­
go zysku, który — jeśli nie 
zostanie umniejszony w II pół 
roczu — będzie rzutował na 
wysokość funduszu zakłado-

To*©o zostało zrobione nie 
było jednakże szczytem moż­
liwości zakładów. Gdyby bo­
wiem wszystkie fabryki pra­
cowały tak jak W-l, W-3 i 
W-7 to ponadplanowe zyski 
mogłyby być jeszcze większe. 
Szczególnie duże pretensje 
mogą mieć cegielszczacy do 
swoich kolegów z W-4 i W-5, 
którzy nie wykonując ważnej 
dla zakładu produkcji umniej­
szają tym samym zyski zakła­
du i możliwość zdobycia wy­
sokiego funduszu zakładowe­
go. Nie widać tam także po­
prawy w pierwszym miesiącu 
II półrocza. W fabryce obra­
biarek nie odczuwa się np. 
wcale obecności dozoru w pro 
dukcji. Wielu pracowników 
kręci się bez celu a maszyny 
nie są wykorzystane. Gdy tak 
pójdzie dalej zakłady będą 
musiały płacić kary konwen­
cjonalne za niedotrzymanie 
terminów dostaw. Płacić wy- 
padnie naturalnie z wygospo-

„Opera Halka 
— sto lat"

Polskie chóry śpiewacze w 
Westfalii zorganizowały nie­
dawno uroczystość pod hasłem 
„Opera Halka — sto lat!” by 
uczcić jej twórcę — Stanisława 
Moniuszkę.

Uroczystość, wspaniały kon­
cert pieśni polskiej, odbyła się 
w Gelsenkirchen, gdzie już w 
1906 roku został założony 
Związek Polskich Kół Śpiewa­
czych na Westfalii i Nadrenii.

W imprezie wzięły udział 
tamtejsze chóry polskie, licznie 
zgromadzeni rodacy oraz pre­
zes Związku Polaków „Zgoda" 
w Niemczech — Franciszek 

; Koźmiński. Na program kon- 
! certu złożyły się: omówienie 
। twórczości kompozytora oraz 
i wyjątk5 orkiestrowe z oper i 
pieśni Moniuszki.

Wielobranżowa Spółdzielnia 
Pracy „Przyjaźń”, utworzona 
z inicjatywy Towarzystwa 
Ukraińskiego w Olsztynie, u- 
ruchomiła w maju bież, roku 
Zakłady Prefabrykatowi) Bu­
dowlanych w Mrągowie (wo­
jewództwo olsztyńskie). Wyro­
by placówki spółdzielczej cie­
szą się dużym uznaniem od­
biorców, wśród których znaj­
dują się przedsiębiorstwa, bu­
dowlane PGR, gromadzkie i 
powiatowe rady narodowe 
oraz liczne przedsiębiorstwa 

budownictwa terenowego.
Zakłady- produkują pustaki 
„Alfa”, pustaki „DMS”, słupki 
ogrodzeniowe, płytki chodni­
kowe, supremę, kręgi i rury 

przepustowe oraz dreny.
Na zdjęciu: fragment zakła­

dów.

CAF — Fot. trklejewsłd

do troski
darowanego w I półroczu zys­
ku. Do tego zaś dopuścić nie 
wolno.

Samorząd HCP jednomyśl­
nie zaakceptował wnioski dy­
rekcji zmierzające do uzdro­
wienia gospodarki magazy­
nowej. Jest bowiem rzeczą 
absurdalną iż miesiąc w mie­
siąc zamraża się miliony zło­
tych w sprowadzanych nie­
przydatnych do produkcji ma­
teriałach: Zgodzono się rów­
nież z tym, by w stosunku do 
winnych niepotrzebnych za­
kupów wyciągnąć wnioski or­
ganizacyjne i finansowe.

Dużo uwagi poświęcono 
wskaźnikom kształtowania się 
kosztów produkcji, wydajno­
ści i płac. Na każdym z tych 
odcinków notuje się pewne 
sukcesy, lecz są także zjawi­
ska budzące niepokój. Np. 
niezwykle pozytywny jest 
wzrost wydajności pracy (3,7 
proc.) lecz martwi fakt, że 
nie rośnie ona w tym tempie 
co wzrost średnich plac. (4,7 
proc.). Obserwuje się zjawi­
sko wzrostu normogodzin na 
te same roboty. Spowodowane 
jest to rozluźnieniem akordu 
ustawianiem czasów „pod za­
robki” itp. Stąd, rośnie udział 
płac w kosztach produkcji. 
Nie byłoby w tym nic złego, 
gdyby wzrost ten uzasadniony 
był wzrostem wartości produk 
cji. Tak jednak nie zawsze 
bywa. Poważnej analizy wy­
maga także ciekawy fakt iż 
wyższą porównywalnie pro­
dukcję I półrocza, zakłady 
wykonały przy mniejszej 
ilości roboczogodzin bezpo­
średnio produkcyjnych, a nie­
zmienionej ilości ogółu robo­
czogodzin. Można z tego wy­
ciągnąć wniosek, iż fabryki, 
godząc się formalnie z poli­
tyką ograniczenia ilości robot­
ników pośrednio produkcyj­
nych, „ratują się“ wewnętrz­
nymi przesunięciami fachow­
ców do robót pomocniczych. 
Gdy powtórzy się to w II pół­
roczu nie obejdzie się bez re­
wizji poglądów na wzajemny 
stosunek robót pomocniczych 
do bezpośrednio produkcyj­
nych, podobnie jak w dzie­
dzinie rytmiki produkcji.

Na generalne rozwiązanie w 
II półroczu czeka także pro­
blem naboru', szkolenia, norm 
li płac w działach obróbki 
mechanicznej. To co się do­
tychczas w tej decydującej 
dla HCP -dziedzinie robi — to 
wszystko półśrodki. Wykwali­
fikowani tokarze zarabiają 
często mniej, aniżeli inni pra­
cownicy. Stąd niechęć do szko 
lenia i odpływ już przeszko­
lonych. Około 10 proc, parku 
maszynowego stoi z braku ob­
sady ludzkiej. Dobrze będzie 
jeśli HCP zrobi tu jakiś po­
czątek porządku w skali kra­
jowej.

Jeśli chodzi o przerosty o- 
sobowe, to zakłady w zasadzie 
ten problem już rozwiązały. 
Spośród przewidzianych do 
zwolnienia 1.029 osób, zwol­
niono do końca czerwca po­
nad 900. Reszta odejdzie jesz­
cze w lipcu. Pozostaje jednak 
nadal problem wewnętrznego 
przegrupowywania ludzi, a 
przede wszystkim ich szkole­
nia. Fachowców, na rynku 
pracy w mieście brak. Zakła­
dy muszą więc szkolić fa­
chowców u siebie. To jest je­

dyne i właściwe rozwiązanie. 
Pierwszy krok już zrobiono. 
W I półroczu zdało egzamin 
czeladniczy 82 ślusarzy i to- 
rzy, 29 spawaczy. Ponad 500 
pracowników objętych jest sie 
cią szkolenia wewnątrzzakła­
dowego. Wyniki weryfikacji 
wskazują, że nieuniknione 
staje się dokształcenie teore­
tyczne około 500 prac, umy­
słowych i słuszna wydaje się 
być rzucona myśl, aby stwo­
rzyć wewnętrzne technikum 
dla tych ludzi, a sposób w ja­
ki przedstawia potrzebę szko­
lenia sekr. KZ tow. Szym­
czak — trafia do rozumu i 
serca.

Jak widzimy więc załoga 
HCP ma powody do zadowo­
lenia ze swej pracy. Życzyć 
jej wypada, by — dzięki zwal 
czaniu niekorzystnych obja­
wów przez całą załogę —mia­
ła coraz mniej powodów do 
troski o wykonanie zadań ro­
cznych. Leży to zresztą w in­
teresie każdego cegielszczaka.

(pch)

Z Czarnogóry 
do... „Nawojki"

Wprawdzie rozmowa toczyła 
się w jakimś dziwnym, rosyj­
sko-polsko - serbsko-chorwac- 
kim narzeczu, jednak, w miarę 
upływu czasu i wina, rozumie­
liśmy się coraz lepiej. Grupa 
sympatycznych studentek i stu 
dentó»v jugosłowiańskich (z 
Czarnogóry), przybyłych do 
Poznania, bardzo chętnie dzie­
liła się wrażeniami z pobytu 
w naszym kraju. Zwiedzili już 
Warszawę, a za kilka dni wy­
ruszą na Śląsk. Dużą satysfak- 
cję sprawił im fakt, że zarów­
no w Warszawie jak i w Poz­
naniu bardzo często spotykali 
studentów z innych krajów, (z 
ZSRR, USA, Czechosłowacji, 
Rumunia), którzy również, w 
ramach studenckiej wymiany 
bezdewizowej, zwiedzają nasz 
kraj.

„Przyjmowano nas wszędzie 
bardzo miło i prawdziwie po 
młodzieńczemu — mówi Olga 
Brajicić, nauczycielka, która 
towarzyszy grupie jako tłu­
maczka. — A w Warszawie 
najbardziej podobały nam się 
występy ludowych zespołów 
tanecznych...’*

Młodzi Jugosłowianie zwie­
dzili miasto, wczoraj byli w 
Zakładach HCP. Pozostaną oni 
jeszcze dwa dni w Poznaniu.

Życzymy im przyjemnego 
pobytu w naszym mieście!

(s-b)

REWELACYJNE WSPOM­
NIENIA z walk powietrznych 
nad Polską w 1939 roku

lotnika-majora 
Wacława Króla

w 31 numerze
„TYGODNIKA 

ZACHODNIEGO”.



CSR
z okien Leylanda ;

Nad pięknym 
modrym...
“T" rudno mi powiedzieć, czy 

* jest to u Słowaków oby­
czaj powszechny, czy też wy­
woływała go biało-czerwona 
chorągiewka powiewająca z 
przodu autokaru. W każdym 
razić gdziekolwiek pojawił się 
nasz „Leyland” wszędzie pod­
nosiły się ręce w geście po­
zdrowienia. Machały rączka­
mi dzieci, podnosili się pochy­
leni przy pracach polowych 
rolnicy, gromadki spacerowi­
czów w miastach wyciągały ku 
nam ręce. Bardzo to było mi­
łe. Czuło się naprawdę, że 
przyjeżdża się do przyjaciół, 
choć prawdopodobnie wielu 
spośród pozdrawiających nie 
wiedziało kogo pozdrawiają.

Ten ujmujący zwyczaj wita­
nia przybysza zachował się je­
dynie w Słowacji. Na Mora­
wach i w Czechach spotykali­
śmy się z nim rzadko.

Podchwytując przyjacielskie 
gesty Słowaków i machając im 
również ile sił, przyglądaliśmy 
się równocześnie mijanym 
miejscowościom. Już ^wkrótce 
po przekroczeniu granicy rzu­
ciło nam się w oczy, że w każ­
dej mijanej wiosce, czy mia­
steczku (nie różnią się one zre­
sztą prawie wcale) bardzo du­
żo się buduje. Ale dopiero, gdy 
znaleźliśmy się w centrum 
Słowacji, kiedy podjeżdżaliśmy

Bratysława. Fragment portu na Dunaju.

Nit wyobraża on sobie nawet Słowacji. Jednak na miejsce

najciekawszych wydarzeń zakończonego 
Sztokholmie Kongresu Narodów na rzecz 

i Współpracy Międzynarodowej było wy- 
komisji ekonomicznej delegata polskiego

Jednym z 
niedawno w 
Rozbrojenia 
stąpienie na

Rozmowa specjalnego wysłannika API z prof. Walerym Goetlem

prof. Walerego Goetla, który wygłosił referat na temat 
rezerw surowcowych i gospodarowania nimi. Natych­
miast po wygłoszeniu tego referatu (prof. Goetel mó­
wił po francusku) Anglicy i Niemcy zgłosili się po teksty 
przekładów. Dla informacji naszych Czytelników poda- 
jemy, że prof. Goetel ustanowił swoisty rekord, a mia­
nowicie „rekord rektoratu” — był on bowiem nieprzer­
wanie 11 lat rektorem Akademii Górniczej w Krakowie, 
a z tego przez 5 lat podczas okupacji. Prof. Goetla spo­
tykamy w przerwie obrad, przy stoliku w kuluarach 
i prosimy o chwilę rozmowy.

życia bez tego stałego, comie­
sięcznego odkładania na rzecz 
przyszłych inwestycji. Na 
pierwszym miejscu w tych in­
westycjach stoi właśnie miesz­
kanie. Musi ono być wygodne, 
obszerne (najlepiej dom jed­
norodzinny), no i wyposażone 
we wszelkie urządzenia ułat­
wiające człowiekowi żypie, a 
więc takie, jak nowoczesne 
meble, pralki, lodówki, kuch­
nie — roboty itd.

Dopiero, gdy mieszkanie jest 
już „cacy” zaczyna myśleć o 
dalszych celach — przede wszy 
stkim o samochodzie lub też 
innym, mniejszym środku lo­
komocji. Ciekawe, że do jedze­
nia nie przykłada się tu dużej 
wagi, a do ubrania jeszcze

■i

w

Charakterystyczne budownictwo Słowacji. Wąskie, dłu­
gie domy, ścianą szczytową zwrócone do ulicy. Cale mia­
sta są w ten sposob zbudowane. Jednak nowe domy bu­

duje się bardziej nowocześnie.

do jej stolicy — Bratysławy, 
zdaliśmy sobie sprawę, że ma­
my do czynienia ze zjawiskiem 
masowym, dotyczącym całego 
kraju.

Tak, Słowacja buduje się w 
imponującym tempie. Wiele 
miejscowości — spośród tych,
które mijaliśmy składało
się w jednej trzeciej z domów 
nowoczesnych. Widzieliśmy ca-

Zdjęcia (3) auto/a 

Bratysława. Widok z bulwaru 
na stary zamek.

łe ulice domków jednorodzin­
nych, będących na ukończeniu. 
Trzeba tutaj dodać, że wszyst 
kie pozostałe domy też wy­
glądają. jak nowe. Ale to już 
zasługa specyficznego stosun­
ku Czecbosłowaków do włas­
nego demu, czy mieszkania.

Jak się dowiedziałem z bez­
pośrednich rozmów każdy 
mieszkaniec CSR oszczędza.

mniejszą. W wielkich mia­
stach, na reprezentacyjnych 
deptakach i w wytwornych 
lokalach spotyka się kobiety 
przeważnie w bucikach na ni­
skim obcasie i to w bucikach 
najczęściej płóciennych, nie 
skórzanych, ubrane w bardzo 
skromne sukienki. Podobnie 
mężczyźni: „zerówki” lub ma­
teriały niskoprocentowe (zresz­
tą wykonane naprawdę solid­
nie), często drelichowe spod­
nie.

Piękne obuwie, z którego 
słyną na świecie, jest zarezer­
wowane na specjalnie uroczy­
ste „wyjścia”, na święta itp.

No, ale' jeśli chce się mieć 
ten dom, i ten samochód, tak 
niewątpliwie trzeba postępo­
wać.

Jeśli już mowa o budownic­
twie to ciekawe, że rzuca się 
ono w oczy przede wszystkim 
w Słowacji. Próbuję sobie wy­
tłumaczyć ten fakt w ten spo­
sób, że prawdopodobnie Cze­
chy, jako znacznie zasobniej­
sze mniej mają potrzeb (woj­
na pod tym względem niewie­
le dotknęła CSR), a Słowacy 
teraz gwałtownie doganiają 
swoich pobratymców.

Oczywiście w miastach więk 
szych, zwłaszeźa w ich śród­
mieściach nie widzi się dom­
ków jednorodzinnych, lecz 
wielkie bloki, często montowa­
ne z gotowych elementów pre­
fabrykowanych. Zwróciło na­
szą uwagę, że budowa nawet 
wielkiego bloku nie powoduje 
tarasowania jezdni, ani roz­
gardiaszu w najbliższym są­
siedztwie, że odbywa się spo­
kojnie chcć w dużym tempie. 
Widzieliśmy takich obiektów 
sporo w Bratysławie.

Bratysławę też uznaliśm.y 
zgodnie za najpiękniejsze z 
miast (obok Pragi), któreśmy 
poznali w CSR. Nigdzie już 
śladu zniszczeń, a przecież woj 
na dała się we znaki stolicy

uszkodzonych 3.200 mieszkań 
zbudowano 7.113 (do 1955 r.) 
nowych, a ciągle buduje się 
dalsze.

Szczególnego uroku dodaje 
Bratysławie Dunaj, który zo­
stał doskonale wkomponowany 
do organizmu miejskiego. Du­
naj jest ujęty w kamienną 
rynnę, jego brzegi stanowią 
szerokie bulwary z mnóstwem 
ławek, kiosków 1 restauracji,

eresowanie wywo- 
.e moim referatem

— mówi prof. Goetel — świad 
czy o tym, że udało md. się 
dotknąć niezwykle ważnego i 
istotnego zagadnienia, które 
dotychczas jakoś nie znajdo­
wało odbicia na tego rodzaju

doszła do wniosku, na podsta­
wie oceny najwybitniejszych 
specjalistów, że zapasy węgla 
i ropy naftowej zostaną wy­
czerpane za 150 lat. Rok 2100 
stanowi więc według tych ob­
liczeń jakąś dramatyczną gra 
nicę rozwoju cywilizacyjnego

spotkaniach 
sztokholmski.

jak Kongres
A sprawa ma

ludzkości. wdą jest, że

gdzie ciągle 
śródmieścia 
drogi. Ktoś 
szą Wartę, 
goryczą.

pełno, jako że do 
stąd parę minut 
przypomniał na- 
Westchnęliśmy z

Nieco dalej od śródmieścia, 
także nad Dunajem, na 300 
hektarach ziemi powstał park 
kultury i wypoczynku z licz­
nymi atrakcjami i pomieszcze­
niami do imprez (jedna z sal 
parku mieści 2000, inna 1600 
osób).

Bratysława jest mniejsza od 
Poznania, liczy ok. 260 tys. 
mieszkańców, ale ma 32 stałe 
kina, 3 stałe teatry, Filharmo­
nię, Galerię Narodową, mnó­
stwo starych zabytków z od­
budowywanym właśnie zam­
kiem królewskim na czele oraz 
inne obiekty kulturalne. M. in. 
oglądaliśmy tam wystawę go­
belinów francuskich z czasów 
Ludwika XIV, wypożyczonych 
z Luwru.

6 wyższych uczelni z 11 ty­
siącami studentów* stwarza z 
Bratysławy centrum akade­
mickie Słowacji. Ciekawe, że 
zainteresowaniem cieszy się 
tutaj lektorat języka pilskie­
go. Rozmawialiśmy z kilkoma 
studentami uczęszczającymi na 
zajęcia tego lektoratu nadobo­
wiązkowo. Po dwóch latach 
nauki mówią prawie bezbłęd­
nie po polsku. Zresztą i w Pra 
dze zetknęliśmy się z Czecha­
mi uczącymi się naszego języ­
ka, czytającymi stale polskie 
gazety i czasopisma i będący­
mi stałymi gośćmi polskiego 
ośrodka kulturalnego.

W ogóle trzeba stwierdzić, że 
nasz kraj jest obiektem żywe­
go zainteresowania Czechosło- 
waków, toteż każdy przybysz 
z Polski łatwo tam robi zna­
jomości. musi odpowiadać na 
mnóstwo pytań. Gdziekolwiek 
stanął nasz „Leyland” natych­
miast gromadziła się przy nim 
grupa mieszkańców chętnych 
do rozmowy, udzielania infor­
macji, zawarcia przyjaźni.

Mieczysław SKĄPSKI

znaczenie w całej pełni tego 
słowa — żywotne. Chodzi bo­
wiem o życie przyszłych poko 
leń.

Odbyta przed kilku laty w 
Genewie Światowa Konferen­
cja w sprawie pokojowego wy 
korzystania energii atomowej

Smwy prawno-sMowe
Odpowiedzialność 
za uszkodzenie lokalu

W sprawie o odszkodowanie 
za zniszczenie bramy wjazdo­
wej i powierzchni betonowej 
podwórza, wytoczonej przez 
właściciela domu przeciwko in 
stytucji najmującej pomiesz­
czenia magazynowe w tymże 
domu, chodziło o to, że niszczę 
nie powodowały przejeżdżają­
ce przez bramę zbyt szerokie 
samochody ciężarowe oraz 
zrzucane z nich na podwórze 
beczki i skrzynie.

Rozpoczynając tę sprawę, 
Sąd Najwyższy wyjaśnił 
przede wszystkim, że umowa 
najmu lokalu przeznaczonego 
na magazyn obejmowała rów­
nież używanie bramy i podwó 
rza, jako że w ogóle każda 
umowa najmu lokalu w spo­
sób dorozumiany obejmuje ko 
rzystanie z wszelkich urządzeń 
(np. klatki schodowej) 1 tere­
nów pomocniczych (n>p. dzie­
dzińca), bez których wykony­
wanie praw najemcy (tj. bio- 
rącego w najem) względem 
najmowanego lokalu byłoby 
niemożliwe. A zatem wszelkie 
przepisy prawne dotyczące od 
powiedzlalności za niszczenie 
rzeczy najętej — w powiąza­
niu z postanowieniami zawar­
tej umowy najmu — odnoszą 
się również do zaznaczonych 
urządzeń i terenów pomocni-

energia atomowa pozwoli w 
pewnym stopniu lukę tę wy­
pełnić, ale nic nie może za­
stąpić węgla i ropy naftowej 
jako surowców w przemyśle 
chemicznym.

Tymczasem napięcie poli­
tyczne i cały zespół okoliczno­
ści znanych pod nazwą „zim­
nej wojny” sprzyja prowadze­
niu gospodarki rabunkowej, 
nie mówiąc już oczywiście o 
tym, że najbardziej rabunko­
wym i niszczycielskim czynni 
kiem jest tu sama wojna. Przy 
toczyłem w moim referacie —

zację, do zadań której nale­
żałoby m. in. stworzenie pod­
staw wspólnej światowej go­
spodarki zasobami surowców.

— Czy możnaby określić w 
przybliżeniu jaka część węgla 
i ropy naftowej zostaje w zie­
mi przy rabunkowej gospodar 
ce wojennej?

— To są ogromne ilości. 
Można w przybliżeniu określić 
ilość węgla pozostawionego w 
ziemi przy takiej gospodarce 
na %, a ropy na 80%. Ta stra 
ta jest bezpowrotna.

— Czy na szybkie wyczerpy 
wanie się zasobów surowco­
wych nic wpływają rosnące za 
potrzebowania naszej cywiliza 
cji?

— Oczywiście. Rosnący po­
ziom życia ma tu ogromne zna 
czenie, a obok niego przyrost 
naturalny. W ciągu 15 lat ludz 
kość powiększyła się o 450 mi­
lionów. Ważną rolę odgrywa 
także fakt wkraczania na are­
nę ludów, które dotychczas ży 
ły w niewoli kolonialnej, a 
obecnie chcą dopędzić inne na 
rody pod względem ich pozio­
mu życia cywilizacyjnego. Ale 
właśnie te fakty i to, że pro­
dukcja rośnie w niewiarygod­
nym tempie, powinny skłonić 
świat do zastanowienia się nad 
przyszłością, nad możliwością 
życia przyszłych pokoleń i 
przejść do racjonalnego gospo 
darowania światowymi suroW 
cami.

mówi prof. Goetel

Rozmawiał:
Tadeusz ROJEK

me-

czych.
Otóż odpowiednie przepisy

prawne stanowią, że najemca 
ma obowiązek używać rzeczy
najętej (w 
lokalu) z 
ścią, a po 
zwrócić ją

danym wypadku — 
należytą starańno- 
zakończeniu najmu 
w słanie niepogor-

szonym, chyba, że zużycie jest 
normalnym następstwem pra­
widłowego korzystania z naję­
tej rzeczy.

Sąd Najwyższy wyjaśnił, że 
skoro wynajmujący ma pra­
wo z powodu niszczenia loka­
lu przez najemcę odstąpić od 
umowy i żądać odszkodowa­
nia, to może prawo to wyko­
nać częściowo, a mianowicie — 
bez odstąpienia od umowy mo 
że domagać się odszkodowania 
za uszkodzenie lokalu w za­
kresie, w jakim najemca w 
ogóle odpowiada za zużycie lo 
ftalu. t.i- jeżeli nie jest ono wy 
nikiem prawidłowego używa­
nia, albo nie nastąpiło wsku­
tek wypadku.

W. N.

Mecenat pilnie poszukiwany
Sprawa nie nowa, ale ciągle ak­

tualna. Chodzi o fundowania sty­
pendiów zakładowych dla studen 
tów wyższej uczelni.

Pewne kroki czyniło w tym kie­
runku Zrzeszenie Studentów Pol­
skich, ale jak dotychczas — kon­
kretnych rezultatów na szerszą ska 
lę brak. Niedawno „Dziennik Za- 
chodni" przyniósł wyniki ankie­
ty, jaką w tej sprawie rozesłała 
Rada Okręgowa ZSP w Katowi­
cach wśród śląskich zakładów’ pra 
cy. Na 200 wysłanych ankiet wró 
ciło na razie kilka. Niektóre z od 
powiadających zakładów deklaru­
ją ufundowanie stypendium w 
przyszłym roku.

Wydaje się, że projekt fundowa­
nia stypendiów przez zakłady pra 
Cy winien szczególnie przyjąć się 
na Ziemiach Zachodnich. Gwaran 
towałoby to m. in. dopływ mło­
dych, fachowych sil na te tere-

ny. Wydaje się bowiem rzeczą zu­
pełnie słuszną, że pobieranie sty­
pendium winno łączyć się z za­
strzeżeniem przepracowania póź­
niej pewnego okresu czasu w da­
nym zakładzie. To zobowiązanie 
ze strony stypendysty byłoby dla 
fundatora stypendium szczególnie 
cenne w wypadku obrania przez 
studenta specjalności, w zakresie 
której zakład odczuwa wybitny 
brak fachowców.

Czas wieszcie zająć się sprawą 
ną serio. Skoordynowanie wysił­
ków poszczególnych Rad Okręgo­
wych ZSP (szczególnie z terenów 
Ziem Zachodnich), solidne zajęcie 
się sprawą przez Radę Naczelną 
ZSP, pomoc ze strony TRZZ, ale 
przede wszystkim okazanie jak 
największego zrozumienia ze stro 
ny kierownictwa zakładów pracy 
rozwinąć może skrzydła tej poży­
tecznej akcji. (ZAP)

zwykle interesujące «dane licz­
bowe, opublikowane przez ra­
dzieckiego mineraloga i geo- 
chemika prof. Fersmana, któ­
ry obliczył, że armia złożona 
z 6 milionów ludzi, tzn. z 300 
dywizji pancernych i zinotory 
zowanych, w ciągu jednego ro 
ku wojny, zużywa 30 milio­
nów ton żelaza i stali, 250 mi­
lionów ton węgla, 25 milionów 
ton ropy, 10 milionów ten ce­
mentu, 2 miliony ton manga­
nu itd.

Ale, jak powiedziałem, nie 
tylko wojny niszczą te bezcen 
ne zasoby. Ileż uranu i in­
nych surowców marnuje się 
bezpowrotnie przy doświadczę 
niach z bronią jądrową. Gdy­
by niezmierzone siły geniuszu 
ludzkiego skierować w stro­
nę pracy pokojowej, gdyby 
skoordynować siły naukowe 
geologów, techników, ekonomi 
stów’, gdyby rozpocząć rozsąd 
ną, umiarkowaną eksploatację 
zasobów surowcowych — gra­
nica 2 IGO roku mogłaby się 
znacznie dalej przesunąć. Woj 
ny tę granicę przybliżają. 150 
lat to najwyżej życie pięciu 
pokoleń. Czas bić na alarm! 
Jedynym i najlepszym rozwią 
zaniem byłoby, zgodnie z pro­
pozycją prof. Joliot * Curie, po 
wołać międzynarodową organi

Kranika kulturalna
Jak dowiadujemy się z „Ty­

godnika Zachodniego’1 środo­
wisku literackiemu Poznania 
przybyła jeszcze jedna poza 
„Wierzbakiem”, „Swantewi- 
tem“ i „Przygodą” gruipa poe­
tycka. W skład jej wchodzą: 
Bogusław Kogut, referujący w 
dłuższym artykule kierunek 
artystyczny „Nowego Promu”, 
Edwin Herbert, Eugeniusz Mor 
ski, Stanisław Kamiński i Zyg 
munt Psarski. Promiści druku 
ją w tymże numerze „Tygod­
nika” swoje wiersze. (m)

Li-teracki dwutygodnik mło­
dego pokolenia „Współczes­
ność”, wychodzący w Warsza­
wie, podejmuje na swoich ła­
mach problematykę życia kul­
turalnego i sytuacji młodej 
inteligencji na prowincji pol­
skiej roku 1958. W związku z 
tym ostatni numer pisma (nr 
20/10 z 1—15 VII br.) zwraca 
się z apelem do czytelników, 
przyjaciół pisma i w ogóle do 
wszystkich „piszących” o jak 
najściślejszą współpracę z pis­
mem. „Wasze korespondencje” 
— czytamy w apelu, „nieko­
niecznie muszą być gotowymi 
reportażami, wzgl. artykułami 
publicystycznymi (chociaż ta­
kie formy współpracy chętnie 
powitamy”).

SPORT SPORT * SPORT * SPORT

Zuzycięzcą trzeciego wyścigu 
kolarskiego „EXPRESSÓW'‘ 
W a rszawa—Poznań został Tro 
chanowski (na zdjęciu teraz z 
spikerem Tuszewskim). Kolarz 
uradowany z sukcesu i zdoby­
cia cennej nagrody — moto­
cykla W FM — dzieli się z pu­
blicznością, zgromadzoną na 
stadionie ,,22 Lipca" swymi 
wrażeniami z kolarskiego ma­
ratonu. (tp)

Fot. (2) K. Przychodzki

Maraton kolarski 
Warszawa — Poznań

Jeszcze kilkanaście kilome­
trów przed Poznaniem — jak 
głosił spiker Tuszewski — li­
czono sie z ewentualnym zwy­
cięstwem Staszka Królaka w 
gigantycznym wyścigu jedno­
etapowym Warszawa—Poznań. 
Niestety, Staszek na ulicach 
Poznania nie wytrzymał ataku 
kolegów i uplasował się na 14 
pozycji. Widzimy go odpoczy- 
zcającego na murawie stadionu 
w towarzystwie swej mał­
żonki.



Pracownicy poszukiwani
Każdą ilość murarzy, robotników, 6 blacharzy, 
4 dekarzy, 6 zdunów i 10 płytkarzy przyjmie eh 
prac na terenie m. Poznania Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Pozna­
niu, ul. Droga Dębińska 3h. Warunki płac we­
dług obowiązujących stawek w budownictwie, 
murarze, zduni, dekarze i płytkarze od 1.200— 
2.800 zł, robotnicy niekwalifikowani od 900— 
1.800 zł miesięcznie. Hotelu robotniczego przed­
siębiorstwo nie posiada. Zgłoszenia: pokój 11.

_________________ K3766
Starszego oborowego z wysokimi kwalifikacja­
mi z własną pomocą do doju, przyjmie zaraz 
PGR Kaczynos III, poczta i stacja kolejowa Sta­
re Pole, po w. Malbork, woj. Gdańskie. Mieszka­
nie zapewnione, szkoła i sklep na miejscu. Wa­
runki płacy według UZP dla pracowników rol­
nictwa. K4396
Monterów elektryków do prac na terenie woj. 
poznańskiego, wrocławskiego i szczecińskiego 
przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Elektryfikacji Rolnictwa, Poznań, Wawrzyńca 
1-7, pokój 26. K4445
3 magazynierów ze znajomością branży tekstyl­
nej zatrudni od 1. VIII, 1958 r. Wojewódzka 
Hurtownia Tekstylna w Poznaniu, PI. Wolno­
ści 3, IV ptr. Warunki do omówienia na miejscu.

____________________ K4420
Pielęgniarki dyplomowane i młodsze przyjmie 
natychmiast Zespół Leezniczo-Sanitarny przy 
HCP, ul. Dzierżyńskiego 194 m. 6. 22599g
Kierownika lub kierowniczkę sklepu warzyw- 
niczo-owocowego z praktyką zatrudni od 1 sierp 
nia 1958 r. Państwowe Gospodarstwo Rolne 
Fniewy-Zamek, pow. Szamotuły. Wynagrodze­
nie według obowiązujących stawek w PGR. Dla 
samotnej osoby mieszkanie zapewnione. 22515g 
Instruktorów finansowych z wykształceniem 
co najmniej średnim handlowym zatrudni P. P. 
Totalizator Sportowy Oddział Wojewódzki w 
Poznaniu. Al. Stalingradzka 4/10. Zgłoszenia 
przyjmuje się w godz. od 10—12 w administracji 
Oddziału, pokój 10. K4440
Księgowego, 2 palaczy na c. o., 2 sprzątaczy war­
sztatowych, szatniarza i gońca oraz kilku tapi­
cerów zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady Na­
prawy Samochodów w Poznaniu, ul. Sikorskie­
go 12/13. Zgłoszenia przyjmuje Komórka Spraw 
Osobowych w. w. Zakładów. K4447
Poznańska Hurtownia Materiałów Budowla­
nych, Poznań, ul. Nowowiejskiego 1, zatrudni 
zaraz: 6 pracowników przeładunkowych wyna­
grodzenie mieś, brutto od 1.600—1.800 zł; 2 pra­
cowników fizycznych - konserwatorów (ze zna­
jomością prac ślusarskich, murarskich), wyna­
grodzenie mieś, brutto od 1.000—1.150 zł; 2 pra­
cowników fizycznych - kobiety do prac w ma­
gazynie szkła i porcelany, wynagrodzenie mieś, 
brutto ca 850 zł. Miejsce pracy: ul. Bałtycka 29.

K4368

2 techników budowlanych z praktyką w budo­
wnictwie na stanowisko kierownika budowy 
i majstra oraz 10 murarzy i 5 robotników za­
trudni od 1. VIII. 1958 r. Zakład Budowlano- 
Rcmontowy PGR w Świebodzinie, pow. Świe­
bodzin. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
Pracy w Budownictwie. Kwatery zapewnione 
' ____________________ K4407
Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Przemysłu 
Chemicznego przyjmie do pracy: 1. robotników 
niekwalifikowanych, kierowcę na samochód 
ciężarowy oraz gońca. 2. Magazyniera — wyma­
gane kwalifikacje: średnie wykształcenie zawo­
dowe (absolwenci technikum chemicznego) lub 
ogólnokształcące względnie wykształcenie pod­
stawowe z co najmniej 2-letnią praktyką w ma­
gazynie. 3. Sprzedawcę (Sklep Wzorcowy Che­
miczny), wykształcenie: średnie zawodowe (tecn 
nikum, lub podstawowe z co najmniej 2-letnią 
praktyką sprzedawcy. Zgłoszenia: Poznań, Stary 
Rynek 87/88, pokój 40. 1 K4458

MAGAZYN! Eli 4
BRANŻY GUZIKARSRIBJ
z miesięcznym uposażeniem 1.390,-— złotych 

zatrudni natychmiast
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 

Artykułami Galanteryjnymi
W POZNANIU, ul. Czerwonej Armii 30

Zgłoszenia prosimy kierować do działu osobo­
wego pod wyżej wymienionym adresem. K447.5

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
W KOSTRZYNIE WLKP.

rna na stanie w swej masarni ca 

300 kg ŁOJU 
do sprzedaży w cenią 32,— zł za 1 kg.

Chętnych, którzy chcieliby dokonać zakupu — 
prosimy o zgłaszanie się do biura Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska” Kostrzyn Wlkp., 
ulica Sredzka 2 — telefon 96 względnie 19. K4461

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE NR 2

w POZNANIU, Plac Wolności 14 

zaprasza do 

ZŁOŻENIA OFERTY 
na wykonanie robót malarskich w części bu­
dynku mieszkalnego (2 klatki — 54 izby) w Po­
znaniu, przy ul. Marszałkowskiej (narożnik Grun 

waldzkiej).
Termin wykonania 12 sierpnia 1958 r.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne — w ciągu 
5 dni od daty ogłoszenia w Poznańskim Przed­
siębiorstwie Budowlanym nr 2, Poznań, Plac 
Wolności 14, pokój nr 106, tel. 80-11, 17-91.

Wybrana zostanie oferta najkorzystniejsza.
K4470

z Gryniów

Praca Nauka
Ślusarz-tokarz samodziel­
ny na stanowisku majstra 
ewentl. emeryt potrzeb­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22116g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówma. 
Poznań, Al? Marćimków- 
skiego 2a parter. 19734g
Poszukuję konwersacji ję­
zyka angielskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 22196g.

Poszukuje się pani do 
prowadzenia domu dla 
małżeństwa z lb’s-rocznym 
dzieckiem na wyjazd do 
Gliwic. Warunki bardzo 
dobre. Bliższe informacje: 
Poznań, Klasztorna 4 m.7. 
Babrowska, od godziny 

__________  22174g
Malarzy przyjmie J. Pa- 
wlak — Poznań, ul. Zwie­
rzyniecka 6. 22488g

Korepetycji francuskiego 
udzielam. Tłumaczę z fran 
cuskiego, angielskiego i 
niemieckiego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 22580g.

Kupno
Kupię płyty linguaphone 
w języku francuskim, an­
gielskim. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22504g.

Kierowca z 2 kategorią 
prawa jazdy poszukuje 
Pracy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22499g.
ć-zciwą pomoc domową 
chętnie emerytkę na stale 
do dwóch osób przy Gnieź 
n>e przyjmę za dobrym 
wynagrodzeniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 22563g.
1 otrzebna gosposia na 

e- Poznań, Chociszew­
skiego 36 m. 22 Kapczyń- 
sh°- __ _________22565g
l anią kulturalną w wieku 
‘st 34-37, wolną przyjmę 
ao Pracy w sklepie i io- mu od j 9 br ]ub póź_ 

M>ejscowość pod 
ii-c'*SZaw^' Oferty kiero­

we do Biura Ogłoszeń, 
,.^’erczewskiego 3 dla

Kupię błam możliwie piż­
mowce. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22538g.
Kupię okazyjnie maszynę 
elektryczną do szycia oraz 
arytmometr. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22557g.
Maszynę do szycia dam­
ską lub krawiecką kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22631 g.

Sprzedaż
Motocykl MZ-ES 250 ccm 
nowy sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22531g.Fuirzebna opiekunka (ren 

lMka) do dziecka na oół 
dnia. Wiadomości: Po- 

ul. Słowackiego 38
9’ S°dZ. 19—21. 22644g

Norki standardy sprze­
dam Poznań-Jeżyce, Wa­
wrzyńca 33 m 5. 2l661g
Lisy srebrne platynowe, 
plesaki, riorki sprzeda li­
cencjonowana hodowla. 
Zwierzęta odznaczone zło­
tymi medalami na wysta­
wach. Poznań, Ciechociń­
ska 19. teł. 84-573. 22073g

Potrzebna kobieta z ge- 
na prowincję, 

i... iekarza. Oddzielny po- 
szeń «ferty Biuro ^8^°" 
dla 226^ierczewskie«° 3

t
2,5 lipca 1958 r. zmarła moja najdroższa 

nasza ukochana matka, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 72, śp.

Sprzedam samochód oso­
bowy na chodzie. Cena 
15.000 zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22067g.
Kiosk przenośny, zelektry 
fikowany sprzedam. Cena 
5.000 zł. Informacje tel. 
653-41. 2220Ig
Pasiekę sprzedam okazyj 
nie — 14 pni oraz 10 no­
wych uli. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22295*.
Lisy platynowe, niebie­
skie, srebrzyste, oraz nor 
ki standard i nutrie sprze 
naje Gorgolewski — Wit­
kowo, tel. 75. 2235ig
Sprzedam telewizor Bel­
weder. Poznań, ul. Pa­
miątkowa 19 m. 11. 22386g
Sprzedani spiesznie samo­
chód osobowy marki Ci­
troen B. L. 11 przywiezio­
ny z zagranicy. Ostrów 
Wlkp., ul. Bracka 21.

22393g
Motocykl DKW 350 NZ 
sprzedam.. Poznań - Gór- 
czyn, Piotra Ściegiennego 
21. 22«03g
Pustaki ścienne Alfa stro­
powe DMS i inne mate­
riały budowlane wysokiej 
jakości z gruzu ceglane­
go lub żużlu sorzedaje me 
drogo Gdańska Agencja 
Handlowa Gdańsk, Piwna 
1. K4425
Karoserię marki „Skoda” 
dwudrzwiową z ramą 
smzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 153 m. 4. 22601*
Snrzedam warsztat stolar­
ski z kompletnym wypo­
sażeniem w maszyny. 
Wolne mieszkanie.. Adres 
wskaże Biuro . Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27357p,
Sprzedam samochód 5-oso 
bowy kabriolet luksuso­
wy. Będzin, ul. 1 Maja 36. 
St. Malewski. 27358p
Sprzedam ciągnik Lanz 
Buldog 45 KM. samochód 
osobowy. 4-drzwi owy, ogu 
mienie nowe w dobrym, 
stanie oraz motocykl 
WFM 125 w bardzo do­
brym stanie. Sołtys. Za- 
jaczkowo, poczta Ńojewo, 
now, Szamotuły. 27360p
Sprzedam samochód mar­
ki ..Olympia” w dobrvm 
stanie. Edward Kubiak, 
Pępowo, pow. Gostvń, 
tel. 12. 27418n
Motocvkl „Triumf Saha­
ra” BD 250 z lekką przy- 
czepką, silnikiem zapaso­
wym przednie teleskooy 
po kapitalnym remoncie, 
cena 16 tys. zł sprzedam. 
Marian Grocholski. Garki, 
pow. Ostrów Wlkp.

224R1g
Norki „Standard” (samce) 
tegoroczny wykot — sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22467*.
DKW „Ifa” 8-stalową ka­
briolet w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22471*.
Sprzedam motocykl WFM. 
Poznań, ul. Tomickiego 11 
m 9, od godz. 16. 22474g
Spacerówkę w dobrym 
stanie sprzedam, Poznań, 
ul. Świetlana 22 m. 3. 

22475*
Sprzedam motocykle „IŻ” 
350 w stanie idealnym. 
Dyonizy Maciejewski, O- 
d ol a nów, pow. Ostrów 
Wlkp, tel. 76 oraz „Triumf 
-Sahara” 259 z przyczepką 
z silnikiem po remoncie.

22479“
Lisy niebieskie i srebrne 
(kwietniowe) sprzedam. 
Poznań, Czerwonej Armii 
48 m. 6. . ' 22500“

OGŁOSZENIA DROBNE
Maszyn ę-żniwiarkę „Be­
ring” w dobrym stanie, 
4 koła, 18-kompletne, 4 ko­
ła jesionowe do powózki 
na óbręczach, 4 koła na 
obręczach do wozu, konia 
wałacha 3-letniego sprze­
dam. Poznań - Minikowo, 
ul. Nowosądecka 5. 22483g
Norki kolorowe, po impor 
towanych zarodowych ro­
dzicach sprzedam. Wiado­
mości: Poznań, teł. 89-41.

22484g
Sprzedam spiesznie samo­
chód „Opel-Olympia” 28 
tys. Jerzy Ilowski, Sęko­
wo Krzyżówka, pow. Sza­
motuły. 22485g
Bagażówkę DKW 700 po 
remoncie na nowym ogu­
mieniu oraz silnik 5.5 kW 
sprzedam. Poznań, Gwar­
dii Ludowej 10 m. 2.

22487g
Sprzedam lub przyjmę 
wspólnika do dobrze za­
opatrzonej hodowli. Wia­
domość: Poznań, Grocho­
we Łąki 3 lub tel. 507-17, 
Od godz. 13-16. 22490g
Samochód „Fiat” 1100 ma­
łolitrażowy sprzedam. Scie 
giennego 18 m. 1. 22496g
Sprzedam nowy motocykl 
WFM. Poznań. Szamarzew 
skiego 22 m. 10 (3 X dzwo 
nie). 22509g
Motocykl „Victoria” 250 w 
b. dobrym stanie korzyst­
nie sprzedam. Poznań. 
Zamkowa 4 m. 7. 22511g

Sprzedam lisy niebieskie. 
Poznań, Starolęcka 79 m. 
2. 22544g
Sprzedam korzystnie mo­
tocykl „Ziindapp” 500 ccm 
w bardzo dobrym stanie. 
Poznań, Jackowskiego 51 
ni. 17 . 22549*
Spacerówkę na łożyskach 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Polna 56b 
m. 12. 22552g [
Maszynę trykotarską Knit 
tir.g-Boy sprzedam. Adres | 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
22554g.  
Nutrie sprzedam z powodu 
likwidacji hodowli. Po­
znań Wiosenna 68 m. 1. 
przy Ogrodzie Botanicz­
nym. 22.559*
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 mod. 1958. Po- 
zncń-Górczyn. Kaszyńska 
24 m. 3. 2256Ig
Sprzedam nowy motocykl 
Junak 350. Poznań, ul. Mo­
stowa 24 m. 4. 22566g
Stropy żużla białego (w 
miejsce dziurawki) gzym­
sy, dachówkę czerwona 
krawężniki, rury 25 cm 
kręgi 80—100 cm, płyty 
chodnikowe sprzedam : 
przyjmuję zamówienia.
Betoniarnia. Poznań-Wo- 
ła, ul. Lutycka 51 (za to­
rem wyścigcwym). 22575g

POZNAŃSKA STOCZNIA RZECZNA
W POZNANIU, ulica Starołęcka 2/4

ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO .
nośność 3 tony, marki GMC oraz

samochodu półciężarowego „HANZA”, nośność 500 kg.
Przetarg odbędzie się w dniu 11 sierpnia 1958 r., o godzinie 9 

w Dziale Głównego Mechanika Stoczni w Poznaniu, ul. Starołęcka 2/4.
Cena wywoławcza samochodu ciężarowego GMC wynosi zł 35.000
Cena wywoławcza samociiodu półciężarowego „Hanza” zł 30.000 
Przystępujący do przetargu zobowiązani są, do złożenia w kasie 

Stoczni przed rozpoczęciem przetargu wadium w wysokości 10’/» ceny 
wywoławczej.

W razie niedojścia przetargu do skutku w wymienionym terminie 
następny II przetarg odbędzie się w dniu 1 września 1958 r„ a gdy 
ten nie dojdzie do skutku III przetarg odbędzie się w dniu 17 wrześ­
nia 1958 r.
. Cena wywoławcza w II przetargu obniżona zostaje o 4O’/«, w III 
przetargu o 75’/«.

Samochody oglądać można w terminie do dnia 10 sierpnia 1958 r„ 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt w Dziale Gł. Mechanika 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 2/4, od godz. 9—12. K4415

Lokale

Józefa Sommerowa
Pogrzeb odbędzie się 29 bm., o godzinie 9 

z domu żałoby we Lwówku.
W głębokim smutku pogrążony

. . MĄŻ Z DZIEĆMI
Lwówek, Manchester. 22661g

Sak ram28 łipc? *958 r- 2asn$ł w Bogu, opatrzony 
droż<«„ n- .mi św" przeżywszy lat 81, nasz naj- 

y ojciec, teść i dziadek, śp.

Franciszek Zmysłowski
o °^b9dzie się w środę, dnia 30 bm.,
Ciała na JO-30 z kaplicy cmentarza Bożego na Dębcu.

w głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Tapczan, siół. witrynę 
sprzedam okazyjnie. Po­
znań. Chociszewskiego 28 
m. 23. 22512g
Szafy ogniotrwałe sprzeda 
PGR Pniewy-Zamek, pow. 
Szamotuły, ul. Lwówecka 
3. 22514g
Tchórzo-fretki — kajak 2- 
ośebowy — bufet debowv 
— sprzedam. Poznań, tel. 
636-10. 22518*
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm w dobrym 
stanie. Wiry k. Poznania, 
Łęczycka 7 m. 1. 2252Ig
Sprzedam piec do centr. 
ogrzew. „Buderus” 6 żeb. 
Martyniak, Gościejewo. 
poczta Rogoźno Wlkp.. tel. 
nr 2. 22523*
Sprzedam samochód „War 
szawa”. Cena 65.000 zł. 
Poznań, tel. 640-29 . 22525*
Sprzedam sieczkarnię na 
prąd, maszynę śmigłówke. 
opylacz do buraków uni­
wersalny oraz dwie plat­
formy konne, nadające 
się do ciaeniką, Kazimierz 
Szyfter, Kościan, ul. Go­
styńska 1. 22528g
Dachówkę ceramiczną, 
karpiówkę, kamień gra­
nitowy, rurv drenowe 
sprzedam. Składnica Mat. 
Budowlanych. Poznań. Lu 
kaszewicza 3, tel. 623-42.

, ________  22529*
Lisy niebieskie z klatka­
mi. pszczoły z ulami sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22534*.
Motocykl SHL w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Głogowska 98 m. 11, od 
godz. 16—19. 22536“
Sprzedam drzwi nowe 
9 60 X 2 m. Poznań, Szew­
ska 14 m. 16. 22539“
Norki hodowlane standar­
dy sprzedam okazyjnie. 
Pnznań-Winiary, Przyłn- 
sl-iepo 14 22540*
Prasę do wyciskania so­
ków oraz klamry ciesiel­
skie, młoty, łomy, sprze­
dam. Poznań, teł. 21-00.

22542*

Sprzedam oryginalną wier 
tarkę dentystyczną elektr. 
ścienną „Siemensa”. Po­
znań, ul: Dzierżyńskiego 
251. domek 1. 22576*
Sprzedam wózek - space­
rówkę giętą drewnianą w 
dobrym stanie. Poznań, 
ul. Fr. Ratajczaka 48 m. 21.

22579g
Sp rzedam samochód baga­
żówkę 1-tonowy, tempo. 4- 
kołowy, 600 ccm w do­
brym stanie. Piotr Działa- 
kiewicz, Słupca, Warszaw 
ska 52. tel. 119. 22583g
Sprzedam motocykle (nie- 
dotarte) WFM i „Jawę” 
250 rok prod. 195R. Po­
znań. Nowowiejskiego 7 
m. 13. 22590g
Sprzedam klatki do lisów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22593g.
Sprzedam 10 m kw. płytek 
posadzkowych białych 
5 X 5. Poznań, Chudoby 
7 m. 16 . 22595g
Okazja! Sprzedam samo­
chód osobowy DKW 700 W 
dobrym stanie. Major- 
czyk, Śrem. Wiosny Lu­
dów 8a. 22597g
Sprzedam „Jawę” 175 ccm. 
Poznań, Słowackiego 25 
m. 8. 22598g
Sprzedam motocykl DKW 
200 ccm. Wacław Sałasiń- 
ski Poznań, ul. Głogowska 
61 m. 17, od godz. 16—18.

22600g
Z powodu wyjazdu sprze­
dam samochód BMW — li­
muzynę. Poznań, Ułańska 
16 m. 7. 22605g
Sprzedam rower damski 
w dobrym stanie. Poznań. 
Pradzyńskiego 10 m. 2. od 
godz. 9— 12. 22606g

t
Dnia 26 lipca 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, 
nasza ukochana mateczka, siostra, szwągierka, 
kuzynka i ciocia, przeżywszy lat 72, śp.

z Borońskich

Wiktoria Namysłowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm., o go­

dzinie 17 z kościoła Św. Krzvża w Gnieźnie na 
cmentarz parafialny.

* W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA

Gniezno, w lipcu 1958 r. 2277lg

Sprzedam spiesznie samo­
chód „Pobieda’. Poznań, 
Chwaliszewo 10 m. 6.

,2260«e
Lisy niebieskie — platyno­
we i srebrzyste, sztuki no 
dowlane sprzedam. Po­
znań, ul. Grunwaldzka 
238 22«09g
Skrzynię biegów do samo­
chodu „Adler Dyplomat” 
kupie. Poznań, Grunwald? 
ka 238. 22«1Aę
Sprzedam motocykl DKW 
200 ccm. Poznań. Głogow­
ska 71 m. 30, od 15,30—18. 

22611?
Sprzedam kołdrę watowa­
na z podpinka i obrazy. 
Poznań, Pamiątkowa 24 
m 2. 22613“
Spizedam motocvkl BMW 
35 produkcja 1957 r. oraz 
NSU 500 ccm. Poznań, 

j Kochanowskiego 1 m. 3, 
od godz. 16. 2262’e

+
W dniu 27 lipca 1958 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść, brat, wujek, dzia­
dek, przeżywszy lat 62, śp.

Sianisław Wyparł
weteran śląski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA I RODZINA

Poznań, Partyzancka 6. 227.97g

Sprzedam nowy akordeon 
‘..Weltmeister” 80 młoc­
karnię szerokomłotną 
„Jeebne”, wialnie, siecz­
karnie: przyjmę cegłę < 
dachówkę w zapłacie, O 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
22P30P.

I Tokarnie sprzeda Kudliń­
ski Staw., stacja kol. Wól 
ka, pow. Słunca. 22637R

Sprzedam wózek - autko 
koszykowe w bardzo do­
brym stanie. Poznań, nł. 
Tarczowa 23a na. 4. 22638g

Samotny poszukuje poko­
ju (może być z utrzyma­
niem). Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2166tlg.
Pokoje blisko rnorza wy- 
najmę. Gdynia-Orłowo, ul. 
Światowida 39, Pastusiak.

__ ________ __ K4426
W Puszczykowie oddam 
pokój na miesiąc sierpień 
br. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22391g.
Duży pokój z kuchnią, 
samodzielne, słoneczne, 

i II piętro, zamienię na 
większe. Warunki do omó­
wienia. Poznań, Kosińskie 
go 10 m. 41. 22417g
Kto zamieni mieszkanie 
w Poznaniu lub Luboniu 
na mieszkanie w Jaroci­
nie? Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22425g.
Dwa mniejsze pokoje 
względnie pokój kuchnia 
samodzielne lub przy ro­
dzinie za zwrotem kosz­
tów remontu poszukuje 
starsze samotne małżeń­
stwo. Wiadomość: inży­
nier Onzol, Poznań, Zey- 
landa 6 m. 4. 22426g
Zamienię 2 pokoje kuch­
nia, łazienka, korytarz na 
1*A pokoju lub pokój z 
kuchnią, łazienką. Po- 
znnń-Żegrze, ul. Welecka 
12 m. 2. 224ł6g
Pokój z kuchnią, koryta­
rzem, balkonem, samo­
dzielne, willa, I piętro, 
blisko Cegielskiego za­
mienię na większe lub 
równorzędne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22447g.
Samotny rzemieślnik po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego najchętniej w 
śródmieściu. Warunki do 
omówienia. Oferty do Biu 
ra Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 22450g.
Zamienię 1,5 pokoju z 
kuchnią i dozorstwem na 
1,5 pokoju z kuchnią lub 
pokój z kuchnią bez do- 
zorstwa Świerczewskiego 
15 m. 11 (w podwórzu). 
_ 2245-lg 
Zamienię 2 mieszkania 
pokój z kuchnią na miesz 
kanie 5 lub 4-pokojowe z 
kuchnią. Poznań, Piątków 
ska 13 m. 2. 22462g
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią samodzielne na więk­
sze do II piętra. Warunki 
do omówienia. Poznań, 
Polna 12 m. 5. 22477g
Zumienie duży samodziel 
ny, słoneczny pokój w 
Poznaniu na podobny w 
Katowicach, Gliwicach, 
ewentualnie okolice. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskieFo 3 dla 22480g.
Zamienię 3-pokojowe mie­
szkanie z kuchnią przy 
Palacza na 2-pokojowe z 
kuchnią i pokój z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dła 2248ig.
Duży pokój z kuchnią stró 
żestwo z dopłatą zamie­
nię na mały pokój z kuch 
nia lub jeden duży pokój 
bez stróźostwa. Poznań. 
Plac Bernardyński 4 m. 19 
(Carter). 22488“
Pracownik naukowy, ka­
waler, poszukuje pokoju 
przy spokojnej, kultural­
nej rodzinie na okres 2 
lat. Wszelkie warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22491g.
Asystentka AM poszukuje 
ookoju przy kulturalnej ro 
dżinie zaraz lub w jesieni. 
Wszelkie watunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-1 
go 3 dla 2249

Zamienię 3’/i-pokojowe sa­
modzielne na 2 oddzielne 
mieszkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22522g.
Lokal handlowy 20 m przy 
Dzierżyńskiego z powodu 
choroby oddam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22547g.
Zamienię samodzielne 
komfortowe mieszkanie 
pokój z kuchnią w Lesz­
nie na takie same w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 225«7g.
Zamienię mieszkanie w 
Lesznie na podobne w Po­
znaniu. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22569g,
Zamienię dwa pokoje sło­
neczne 65 ms z telefonem, 
osobnym wejściem, z ła­
zienką i używalnością 
kuchni przy Rynku Ła­
zarskim oraz 1 pokój 18 
z używalnością przynależ­
ności przy ul. Małeckiego 
na 3 wzgl. 2-pokojowe 
mieszkanie samodzielne 
komfortowe. Warunki do 
omówienia. Poznań, tel. 
63-51-51. 22570g

Parcele tanio sprzeda wła 
ściciel. Poznań, tel. 83-611.

22505g
Sprzedam gospodarstwo z 
budynkami masywnymi 
9V» ha bez inwentarza w 
powiecie Ostrów Wlkp. o- 
raz oddam w dzierżawę 5 
ha. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22508g.
Domki 1-rodzinne z wła- 
sego materiału wykonu­
je. plany budowy za­
łatwiam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22530g.
Zamienię parcelę przy 
tramwaju' na domek 2-3- 
izbowy oraz dopłacę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22551g.
Sprzedam 18 mórg ziemi 
I klasy, nadającej się na 
wszelką uprawę, blisko 
Poznania, dobra komuni­
kacja, szosa, Zieliński, Po­
znań, Dzierżyńskiego »4 
rn. 6. 22555g
Dom 1-rodzinny z ogro­
dem owocowym sprzedam, 
4 minuty od tramwaju. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22585g.

Nieruchomości
Wybór! Poleca — poszu­
kuje — parpele — domki — 
wille — kamienice — go­
spodarki. Prywatne Kon­
cesjonowane Biuro Han­
dlowe Pośrednietw Wszel­
kich Nieruchomości. Po­
znań, Czerwonej Armii 51, 
tel. 28-06, w podwórzu 
przejście przez plac budo­
wy. 20472g
Duży wybór parcel w dziel 
nicy Grunwald, domki 
jednorodzinne w Pozna­
niu Puszczykówku, Lu­
boniu, Mosinie, gospodar­
stwa rolne w wojewódz­
twie poznańskim poleca — 
poszukuje, udzielając w 
zakresie swej działalności 
fachowych i prawnych 
porad Koncesjonowane 
Biuro Handlowe „Fortu­
na”', Poznań, ul. Rataj­
czaka 30 m. 3. 221«8g
Domek 6-izoowy, woiny 
od icwaterunku z półmor- 
gowym ogrodem w Ostrze 
szowie, gospodarstwa rol­
ne od 120 tysięcy, kamie­
nice, domki i gospodar­
stwa poniemieckie od 20 
tysięcy — sprzeda pośred­
nictwo Ulichnowski, O- 
strów Wlkp., Ułańska 4.

271490
Sprzedana gospodarstwo 25 
ha wraz z zabudowania­
mi i inwentarzem. Wia­
domość: Poste Restante 
Łubowo k. Gniezna, Wła- 
cysław Sibiiski. 27151p
Kupię domek 1-rodzinny 
wolny od 3—4 pokoi, mo­
że być spółdzielczy w Po­
znaniu lub na peryfe- 
riaeh. Oferty z ceną do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego ? dla 22519g

Zamienię dom murowa­
ny « pokoi z kuchnią w 
ogrodzie 10 a, 0,7.5 ha zie­
mi ~~ na mieszkanie w 
mieście 3 pokoje z kuch­
nią Wioska zelektryfiko­
wana i zradiofonizowana. 
Franciszek Gaweł, Borują 
Kościelna 50, pow. Nowy 
Tnmvśl <oo?n.) 22472e
1’arcelki na sprzedaż. Bliż 
sze informacje: Poznań, 
ul. Minikowo 15. Tomczak 
łub ul. Pstrowskiego 72.
_________________ 22482P
Sprzedam lub wydzierże 
wię gospodarstwo 7 ha w 
tym 2 ha laki z powodu 
starości. Paweł Olonczyk. 
Bsrłożnia, pow. Wolsztyn.

27359p

______ Zguby_______
Zgubiono świadectwo 
szkolne wydane w 1956 ro­
ku przez Technikum Han­
dlowe CRS w Pile, na na­
zwisko: Eugenia Liber­
ska. Chodzież, ul. Mickie­
wicza 19. 2250 Ig
Dnia 24 lipca między go­
dziną 11,10 a 11,30 na od­
cinku ulic Gostyńskiej, 
Świerkowej i Czechosło­
wackiej zgubiono zegarek 
damski. Uczciwego znala­
zcę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Poznań, 
Grzvbowa 7 m. 3. 22535g
Zostawione instrumenty 
muzyczne można odebrać. 
Poznań, Gajowa (u do- 
zorczyni ustępów pub!.).

22566g

Różne

Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki Poznań - 
Sołacz. Grudzieniec 66 
 19339g 
Eleganckie — duży wybór 
sukni ślubnych, wieczoro­
wych, welonów, nakryć 
do chrztu poleca Wypoży­
czalnia. Poznań, Sikor­
skiego 35. 20641 g
Ceratę na wózki i stoły, 
ramy do firan i do obra­
zów, listwy do tapet, wy­
cieraczki poleca Waligór­
ski, Poznań, Szewska 21.

Ł 2148»g 
Użytkownicy samocho­

dów DKW-Ifa-P-70 i in­
nych typów oraz motocy­
kli! Sprawne działanie 
prądnic z starterów zapew 
niają jedynie oryginalne 
szczotki nabyte w firmie 
„ELES”, Poznań, ul. 
Szkolna 3. Szczotki poznać 
można po wybitvm znaku 
filmowym „ELES”. Rok 
założenia firmy 1935 r. 
_____  _______ 224955 
Haftuję suknie, , bluzki 
welony maszynowo i ręcz­
nie Ceruję artystycznie. 
°iacownia, Strusia 11.

22Sn:’g

Yiarr^ninniiilne
Prawnik lat 33 z prowincji 
nożna kandydatkę do mał­
żeństwa. blondynkę, zgrab 
na. średniego wzrostu, 
do 27 lat z wyższym wy­
kształceniem. kulturalną i 
religijną. Oferty (z foto­
grafią ----- zwrot zapew­
niony). Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
973560.

Druk: Zakłady Graficzne Im M Kasprzaka 
w Poznaniu.



co lię topić?
<

Z prac Prezydium RN
Zadanie konkursowe 

nr 3
PZH a manka

Każdy 
ców jest 
dydatem

z tych ośmiu chłop- 
potencjonalnym kan­
na topielca! Nie wie-

rzycie? Może sądzicie, że im 
nic nie grozi, bo umieją pły­
wać? Może uważacie, że (Wo­
da) nie taki straszny diabeł, 
jak go malują? My jesteśmy 
innego zdania. Trzeba zajrzeć 
w kroniki milicyjne, zęby zro­
zumieć, ile ofiar rocznie po­
chłania zooda, zioła szcza (po­
chłania) w sezonie kąpielo­
wym.

W ogromnej większości przy 
czyną niepotrzebnej nikomu i 
tragicznej śmierci jest brawu­
ra i nieostrożność ofiar. Są i 
tacy, którzy po spożyciu więk­
szej ilości alkoholu szukają w 
wodzie ochłody i otrzeźwienia. 
To niemal samobójcy! Nieste­
ty. jakże często widzi się zwłasz 
cza (rocznie) podczas niedziel­
nych wypraw nad wodę ludzi 
zakrapiających posiłek alko­
holem, a potem zażywających 
kąpieli bądź przejażdżki kaja­
kiem lub łodzią.

Milicyjne raporty dużo mó­
wią o takich właśnie ofiarach 
wody...

Powracając do widocznej na 
zdjęciu czeredy (setki) chłop­
ców, których może rozpoznają 
ich rodzice, warto dodać, -że 
obserwowaliśmy ich, jak prze­
pędzani przez patrol wodny 
MO, uciekali w inne miejsce, 
by znów pływać w falach rze­
ki. Byli zapewne przekonani, 
że w ten sposób kpią z mili­
cjantów, że igrają sobie z ni­
mi.

Ejże, czy raczej ich wyczyny 
nie są igraniem (ofiar!) ze 
śmiercią? Ze śmiercią nie ma 
żartów!

Fot. K. Przychodzkf

znańskim handlu

;W's

Część dzieci nie rozpocznie nauki
we właściwym czasie

T est koniec lipca i termin od 
dania do użytku 7 budw. 

ków szkolnych w Poznaniu '6 
szkół podstawowych i dobudo­
wa skrzydła do liceum ogól­
nokształcącego przy ul. Ma­
tejki) — dawno minął. W pla­
nie przewidywano ukończenie 
tych obiektów do 30 czerwca 
br. Tymczasem roboty są po­
ważnie opóźnione i niewiele 
wskazuje na to. że zostaną 
ukończone w sierpniu br. Jest 
natomiast pewność, że będą 
oddawane sukcesywnie, na co

nie chce wyrazić zgody Wy­
dział Oświaty Prezydium RN 
m. Poznania. I słusznie, gdyż 
roboty budowlane trwające 
czy to w gmachu czy na bo­
isku przeszkadzają w nauce.

W nowym roku szkolnym w 
23 szkołach (na 68) nauka od­
bywać się będzie w dalszym 
ciągu na 3 zmiany. V7 1957 58 
roku szkolnym opuściło siód­
me klasy — 2.953 uczniów, a

nr 1 i nr 2 oraz Pozn. Przeds. 
Bud. Przemysłowego wolne 
tempo przy budowach tłuma­
czą w większości wypadków 
brakiem robotników. Być mo­
że, ale... przedsiębiorstwa te 
przyjmując zlecenia nie sta­
wiały żadnych zastrzeżeń! I to 
że część dzieci nie będzie mo 
gła rozpocząć 1 września nau­
ki jest chyba winą wyko-
nawców. (an)

we wrześniu br. przybędzie
do pierwszych klas ponad

Niektóre z poznańskich

Ukradli 19 samochodów!
szkół są „przeludnione". Dla

• Nowe ceny w Izbie Wytrzeźwień
• 100 tys. zł na rzecz powodzian 

Nowy dyrektor MPK
Na kolejnym posiedzeniu 

Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania poza sprawami 
natury7 oiganiżacyjnej oma­
wiało zadania Poznańskiego 
Zarządu Handlu w zwalcza­
niu mank. Z przedłożonych 
przez PZH danych wynika, że 
ilość i wartość mank w po-

trzeźwień. Na szczęście ta
podwyżka cen dotknie tylko
bardzo znikomą 
czeństwa.

Na ostatnim
Prezydium RN

maleje.
Mank powyżej 10 tys. zł w I 
kwartale br. zanotowano np 7, 
wartości 199 tys. zł. a w II kw. 
br. — 3, wartości 40 tys. zł. Ce­
lem dalszego wyeliminowania 
mank w handlu, Prezydium do 
leciło PZH opracować w ciągu 
dwóch tygodni specjalną in­
strukcję, która usprawni pra­
cę w tej dziedzinie.

W związku z trudnościami w 
pracy Izby Wytrzeźwień Pre­
zydium RN m. Poznania po­
djęła uchwałę mającą na celu 
usprawnienie działalności tej 
placówki. M. in, zwiększony 
został personel Ijby. któremu 
ze względu na trudne warunki 
pracy podwyższono równocze­
śnie płace. Ustalono też nowy 
cennik za usługi i pobyt w 
Izbie Wytrzeźwień. A więc: 
nocleg — 60 zł. badanie lekar­
skie — 20 zł, natrysk — 15 zł, 
transport (przeciętnie) — 10 zł, 
zabiegi lecznicze i lekarstwa — 
25 zł i (uwaga!) za zanieczy­
szczenie pościeli lub podłogi — 
75 zł. Nowy cennik został praw 
dopodobnie podyktowany tro­
ską o urentownienie Izby Wy-

część społc-

posiedzeniu 
postanowiło

przydzielić z rezerwy budżeto­
wej 100.090 zł na rzecz pomo­
cy ofiarom powodzi oraz 10 
tys. zł dla Koła Absolwentów 
IV Liceum Ogólnokształcącego, 
które organizuje we wrześniu 
br. zjazd wychowanków.

Prezydium RN podjęło też 
uchwałę, powołującą z dniem 
1 sierpnia nowego dyrektora 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego. Jest nim — 
inż. Józef Kaczor.

(mh)

Zbiórka złomu
na „Dom Matysiaków1

Centralny Zarząd Gospodarki
Złomem 
zbiórka 
ków i 
zbiórką

podaje do wiadomości, że 
złomu na Dom Matysia- 

trwający równolegle ze 
konkurs, zostaje przedłu­

żony do dnia 7 listopada 1958 r.

A zatem złom oddawać można 
do końca października, zaś kupo­
ny oddane do dnia 7 listopada 
wezmą jeszcze udział w losowaniu 
nagród.

17 maja br. funkcjonariusze MO 
aresztowali 24-letniego Zdzisława 
Jóżwiaka (zam. w Poznaniu, ul. 
Małeckiego 33), który włamywał 
się do garażu prof dr R. Drewsa, 
przy ul. Zbąszyńskiej. Pościg za 
kompanem zatrzymanego, zakoń­
czył się sukcesem. Ujęty został 
Jan Szczepański (zam. przy ul. 
Opalenickiej 22).

Prowadzone w tej sprawie przez 
Komendę Miejską MO w Pozna­
niu dochodzenie ujawniło dalszych 
wspólników i dalsze przestępstwa. 
Wspólnicy to Eugeniusz Piasecki 
(Opalenicka 22) i Jerzy Bielawski 
(odbywa karę więzienia za kra­
dzież motocykla).

Ustalono, że w okresie 1957 i 
1958 r. działając zazwyczaj w dwój 
kę, wymienieni zasiadali za kie­
rownicą pozostawionych na ulicy 
samochodów i jechali za miasto 
lub w mało ruchliwą uliczkę. Tam 
zdejmowali koła (ogumienie wraz 
z tarczą) wymontowywali aparaty 
radiowe i porzucali stojący na 
bębnach pojazd.

na ul. Przybyszewskiego 1 lam do­
konali dzielą zniszczenia.

26 stycznia br. Szczepański i Pia­
secki włamali się do garażu „Mo­
stostalu” przy ul. Kochanowskie­
go. Nazajutrz znaleziono DKW-kę 
tego przedsiębiorstwa bez kół na 
ul. Obożnej.

Dochodzenie w tej sprawie jesz­
cze trwa, ale dotychczas ujawnio­
no już 19 wypadków uprowadze­
nia i demontażu samochodów. 
Skradzione koła sprzedawano. 1

Warto dodać, że z czwórki po­
dejrzanych pracował tylko Pia­
secki. Z zawodu wszyscy byli kie-

przykładu — nowa szkoła przy 
ul. Żeromskiego 15-izbowa po­
siadała w ub. roku 25 oddzia­
łów, a w tym — 39. Zamiast 
więc 600 dzieci uczyć się w 
niej będzie ok. 1.500. Tak sa­
mo w szkołach nr 71 i 72 przy

Mecz dwóch potęg
lekkoatletycznych

Druga ,metoda” działalności, to
włamania do garażu, skąd kradzio 
no wspomniane już części, lub wy 
jeżdżano w spokojne miejsce ce­
lem dokonania „demontażu”. Dwa 
przykłady:

21 lutego 1957 r. Szczepański z 
Bielawskim wsiedli do stojącego 
przy ul. Wyspiańskiego samochodu

rowrami. (ł)

Informujemy
72 Szczep Harcerski powraca z

obozu letniego Lubaszu
Czarnkowa 30 lipca br. Uroczyste 
powitanie harcerzy nastąpi o go­
dzinie 18 przed Szkołą Podstawo­
wą nr 72 przy ul. Świerczewskie­
go 53.

Kierownictwo obozu wypoezyn- 
kowo-sport owego Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej, 
Ognisko Poznań — Grunwald, za­
wiadamia, że uczestnicy przeby­
wający na obozie w Luboszu wra­
cają do Poznania 30 lipca br. o 
godz. 17.34 Uprasza się rodziców 
o przybycie po swe dzieci na

uL Przybyszewskiego które

Fala Poznania 249 m

marki „Opel - Kadet”, pojechali dworzec.

dy Cbełmońskidj i Włodzimierza 
Bartoszewicza — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 1) — 
Wystawa prac słuchaczy Społecz­
nego Ogniska Kultury Plastycznej.

Radio

Lipiec

29
wtorek

Imieniny
Marty, 
Flory

PROGRAM 11

15.10 — melodie Georg’a
Kina

APCLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.30 — „Szatan zazdrości” (NRF 
16 1.); RIALTO — g. 14. 17 i 20 
— „Ryszard III” (ang 14 1.); MU-

wina; 15.30 dla dzieci
pow. Haliny Górskiej; 16.05 
bert Schumann: 5 utworów

Gersh- 
odc. 2 
— Ro- 
w sty-

ZA g. 
sen“ i

17.30 i 20 „Księżniczka lu ludowym; 16.20 — koncert roz­
(jap. 12 1.); WARTA g. rywkowy; 16.50 porady prak-

posiadały 25 oraz 26 oddzia­
łów, a od września — 32. Na 
11 szkół na Wildzie w ośmiu 
nauka odbywać się będzie na 
3 zmiany. ,

Tych kilka przykładów wy­
starczy dla zobrazowania tra­
gicznej sytuacji szkolnictwa 
podstawowego w naszym 
mieście. —

Dlatego też trudno zrozu­
mieć opieszałość poznańskich 
przedsiębiorstw budowlanych, 
które nie wykonały na czas 
swoich zadań. Nawet jeżeli 
w sierpniu zdołają oddać no­
we budynki do użytku to i tak 
dzieci nie rozpoczną 1 wrze­
śnia nauki. Wydział Oświaty 
potrzebuje co najmniej 5 dni 
na samo urządzenie szkół.

Spośród sześciu budujących 
się szkół podstawowych najda 
lej zaawansowane są prace w 
budynku przy ul. Za Cytadelą. 
W pozostałych jest znacznie 
więcej do zrobienia i wątpli­
we czy ostateczne terminy po­
dane przez przedsiębiorstwa 
budowlane będą zachowane. 
Np. 18-izbowa szkoła przy ul 
Calliera miała być oddana w 
marcu. Następny termin wy­
znaczono na 30 czerwca, a do 
dziś nie jest jeszcze ukoń­
czona! Szkoła przy ul. Solnej 
miała być oddana w ub. roku 
Trudności jakie wyłoniły się 
przy wykopach, gdzie natra­
fiono na basen przeciwpoża­
rowy. spowodowały całorocz­
ne opóźnienie! Również aie 
lepiej przedstawiają sie robo­
ty w szkołach przy ul. Północ­
nej i Rawickiej oraz na Mini

Uitay rewanż
Na budapeszteńskim Nep Stadio 

lnie rozegrany został międzypań­
stwowy mecz hokeja na trawie mię 
dzy wracającą z Rumunii repre- 
zentacją Polski i Węgrami. Zwy- 
Icięstwo odniosła Polska 7:9 (0:0). 
Bramki zdobyli: Ziaja i Różański 
po 2 oraz Maciaszczyk, Ptak i 
'Wiśniewski po jednej.

; Gospodarze tylko do przerwy 
'stawili naszym hokeistom zacięty

Na stadionie im. Lenina w
Moskwie rozpoczął się w 

niedzielę w obecności około 60 
tysięcy widzów pierwszy w hi­
storii lekkoatletyki między­
państwowy mecz: ZSRR — 
USA. Pierwszy dzień tego spot 
kania, aczkolwiek nie przy­
niósł spodziewanych rekordów 
świata, upłynął pod znakiem 
porywających pojedynków. O 
największą, jak dotychczas, 
niespodziankę meczu, postarał 
się tyczkarz radziecki — Buła­
tów. zwyciężając swych ame-

(Z) 10.4 S.; 400 m — 1. G.
(U) 45.6 s.. 2. Southern (U)
3. Rachrnanow (Z) 47.5 s„ 

Iski (Z) 43,0 s.; 10 coo m

czikow (Z) 
(U) 31.11.4

29.59.8 min.,
30.20.4 min.,

min.; 110 ni
Robinson (U) 13.9 s„ 2.

Davis 
47,4 s„ 
4. Ni-

2. Diesal- 
3. Smart 
pł. - 1. 
H. Jones

opór. Po 
wzmocnili 
|prz,ewagę 
; Było to

zmianie stron Polacy 
tempo i wykorzystując 
rozgromili przeciwnika, 

drugie międzypaństwo-

rykańskich konkurentów 
nikiem 4,50 m.

Oto wyniki 
zawodów:

pierwszego

wy-

dnia

■we spotkanie z Węgrami. Pierwsze 
'rozegrane zostało również nad Du 
jnajem w 1929 r. Spotkanie to wygra 
iii gospodarze 0:6. (x)

Sukces pływaków 
Warty

W mistrzostwach pływackich 
Polski młodzików w Krotoszynie 

I uczestniczyli zawodnicy 31 klu- 
jb'ów z 150 zawodnikami (w tym 
80 dziewcząt). W ogólnej punkta 
'cji zwyciężyła Warta 59 pkt„ 
Sprzed Resursą Łódź — 47 pkt. i 
'Budowlanymi Kraków — 39 pkt. 
: Rekord Polski na 200 m klas, 
uzyskała Mazurek (Dzierżoniów) 
3.14,5. (fh)

KOBIETY:
loo m — Jones 

kina (Z) 11 6 s„
(U) 11.6 S., 2. Krep

sek.,
3. Daniels (U) 11.6

Masłowska (Z) 11.9 s.;
4X100 m — 1. USA (Daniels, Wil­
liams. Matthews, Jones) 44.8 sek., 
rek. USA zaledwie o 0.1 s. gorszy 
od rekordu świata, 2. ZSRR 45,4 s.; 
skok wzwyż — 1. Czenozik (Z), 2. 
Dola (Z) — po 1,65 m, 3. B. Brown 
(U), 4. Thomas (U) — po 1,55 m;

(U) 14.0 s„ 3. Michajłow (Z) 14.2 s., 
4. Pietrow (Z) 14.5 s.; 4Xioo m — 
L USA (Murchison, Collymore, Sp- 
grest, Davis) 39,6 sek., 2. ZSRR 
40.3 s.; skok w dal — 1. Shelby 
(U) 7,94 m, 2. Ter-Owanesjan (Z) 
7,76 m, 3. Jackson (U) 7,49 m, 4. 
Fiedosiejew (Z) 7,38 m, tyczka — 
1. Bułatów (Z) 4,50 m, 3. Morris 
(U) 4,40 m, 3. Czernobaj (Z) 4,30 
m, 4, Brewer (U) 4.30 m; kuła — 
1. O'Brien (U) 19,14 m, 2. Long (U) 
17,76 m, 3. Łoszcziłow (Z) 16,98 m, 
4. Lipsnis (Z) 16.70 m; młot — 1. 
Connolly (U) 67,28 m, 2. Hall (U) 
64,94 m, 3. Samócwietow (Z) 64,65 
m, 4. Kriwonosow (Z) 62,47 m; 
dziesięciobój po 5 konkurencjach: 
1. Johnson R. (U) 4529 p. (10.6 s. — 
7,17 m — 14.69 m — 1,80 m — 48.2 
s.), 2. Kuźniecow (Z) 4420 p., 3. 
Edstroem (U) 4174 p„ 4. Kutienko 
(Z) 3866 p.

dysk Ponomariewa (Z) 51,34
m, 2. E. Brown (U) 49,41 h. 3. Zo- 
łotuchina (Z) 48,43 m, 4. Curfel (U) 
42.20 m; oszczep — 1. Załogajtite 
(Z) 50,16 m, 2. Cwielkowa (Z) 49,38 
m, 3. Larney (U) 4«,53 m, 4. Ver- 
shoven (U) 47,23 m.

męZczyZni:
100 m — 1. Murchison (U) 10.2 s„ 

2. Collymore (U) 10.2 s„ 3. Barte- 
niew (Z) 10.4 s., 4. Konowałow

Na piłkarskim froncie
I LIGA

Cracovia — Legia 2:1
Stal — Lechia 2:0
Gwardia — ŁKS 0:5
Budowlani — Górnik 1.1
Polonia Bydgoszcz — Ruch 1:1
Polonia Bytom — Wisła 5:1

II LIGA

Trochanowski zwycięzcą
maratonu „Expressów

Grupa i

Wawel — Szombierki 2:0
Stal Rzeszów — Górnik Radlin 0:0
Naprzód — Concordia 7:3
AKS — Unia 5:0
Piast — Stal Mielec 2:1
Legia — Garbarnia 2:0

13 i 15 „Tajemnica dzikiego szy­
bu" (polski 7 1.); g. 17 i 19.30 „Wiel 
kie manewry” (fr. 16 1.); CZTER­
NASTKA — g. 15.45, 18 i 20.30 
„Widmo” (franc. 18 1.); DOM
KULTURY MO — g. 15, 17 i 19.30 
„Lecą żurawie” (radź. 16 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Irena do domu” (polski 7 1.); WOJ 
SKOWE — g. 20 „List" (jug 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 20 „Góra ta­
jemnicza'4 (czeski, 12 1.); GWIA-

tyczne d!a kobiet w oprać. K. Ko­
cowej; 17 — suity baletowe, 17.45 
polemiki i probiemy; 17.55 — wia­
domości sportowe; 18 — piosenki 
i melodie taneczne: 18.35 — muzy­
ka i aktualności; 19.05 — co no­
wego za granicą; 19.20 — „Maga­
zyn muzyczny” aud. w opr. L. 
Kydryńskiego: 20 23 — kronika

ko wie.
Wykonawcy: 

Przedsiębiorstwo
Poznańskie 
Budowlane

li&BPWtlMDMIKS

ZDA 10, 12.30 „Przygoda na

sportowa: 20.40 — 
zanka melodii z 
z Honolulu”; 20.50 
foniczny Wielkiej

Kiinnecke: wią- 
oper. „Kuzynek 
— koncert sym- 
Orkiestry Symf.

Mieszkańcy ul. Bednarskiej Prez. 
Dz. R. N. odpowiada, że zajęło się

Po raz pierwszy odbył się coroczny już, gigantyczny wyścig 
kolarski „Expressu Poznańskiego” i „Expressu Wieczornego”
na około 300-kiiometrowej trasie Warszawa Poznan. Tego-
roczny wyścig był najatrakcyjniejszym z dotychczas rozegra­
nych, albowiem na starcie jego zobaczyliśmy czołówkę polskich 
kolarzy, z bohaterami Wyścigów Pokoju: Staszkiem Królakiem. 
Wrzesińskim, Panckiem, Więckowskim, Paradowskim i Pruskim. 
Mimo zgłoszenia nie wzięli, niestety, udziału Fornalczyk,, Gra­
bowski, Kamiński i kilkunastu innych zawodników.

GRUPA II

Lech — Arkonia 3:1
Śląsk — Warta 8:6
Calisia — Zawisza 3:0
Pogoń — Górnik W. 2:1
Polonia — Maryniont 2:0
Piast N. Ruda — Pomorzanin 5:2

Mariensztacie” (polski, 17 1.); g. 
15, 17.30 i 20 „Jutrzenka" (franc., 
18 1.); OSIEDLE — g. 18 i 20 — 
„Śmiech w raju" (ang., 10 1.); — 
MALTA — g. 16, 18 i 20 „Dzień 
gniewu” (duński. 18 1.); PIAST — 
g. 16.45 i 19 „strach” (NRF, 16 1.); 
HUTNIK — nieczynne; ZNICZ (Za 
bikowo) — g. 20 „Ganga" (hind„ 
14 1.’); WCZASOWICZ (Puszczyko-

PR; 21.39 — o czym pisze prasa
literacka; 21.40
22.15 Deszcz”

d. c. koncertu;
— aud. Z. Byr-

Waszymi bolączkami. (4300)

Mgr K N. z nadesłanego 
sza nie skorzystamy. (5219)

Wier-

wo) ..Dziadek Hassan
7 1.); FOTOPLASTTKON

(radź, 
od g.

9—21 „Bombaj — Karaczi 1957 r.

W vstawv
CBWA „Odwach” — Stary Ry-

nek 3 dwie wystawy: Wan-

skiego i B Wiecznika: 22.45 — mu
zyka taneczna

Wiadomości:
16, 17.40, 18.30,

1 rozrywkowa.

5. 6. 7, 8, 8.30, 12.04, 
20 i 23.50.

Dyżury pełnią

„Stary7 poznaniak”. — Pisze Pan: 
„Oby mój głos został zrozumia­
ny". Został. Ale tylko w tej czę­
ści, w której nie grzeszy Pan śle­
potą i zacietrzewieniem. Właśnie 
te cechy wielekroć w dziejach wy 
chodziły nam bokiem.

Start do-wyścigu nastąpił w nie-/ 
dzielę o godzinie 11 w Warszawję. 
Pierwsze kilometry wszyscy kola-' 
irze „kręcili” razem. Nikt nie'Wwa- 
pił się do ucieczki. Pewne ożywie­
nie w dużym peletonie kolarskim 
nastąpiło dopiero koło Sochacze­
wa, gdzie znajdował się lotny fi­
nisz. Wygrał go Kałuski przed 
[Tłustochowiczem. Do Kutna, gdzie 
znajdował się drugi lotny finisz, 
kolarze znów jechali w zwartei 
grupie. Na ulicach tego miasta dru 
tą próbę szybkości wygrał Pan-

SZPITAL MIEJSKI im. Struś a 
— chirurgią i interna (ul Walk: 
Młodych 7, tel. 98-56); APTEKI 
Dzierżyńskiego 144; Głogowska 12; 
Ostroróga 6; Dąbrowskiego 76; Gar

Lokatorzy domu przy ul. Wa­
wrzyniaka 41. List Wasz przeka­
zaliśmy „Kaktusowi’*. (5286)

S.K.S. Jak nas informuje Stacja 
Sanitarno-Epidemiologiczna, ter­
min likwidacji hodowli norek 
przy ul. Głogowskiej 68 został prze

”ek. Prawie bezpośrednio 
nym finiszem do przodu 
się: Podobas. Paradowski 
zowski. Za Kołem mieli

za lot- 
wyrwali

i Żeia- 
oni już

bary 32; 23 Lutego 18; Główna *3. sunięty do połowy sierpnia. (5141)

około 7 minut przewagi. 20 km za 
Kon-nem z głównej grupy uciekł 
najpierw Więckowski, a potem i 
inni zawodnicy. Wśród goniących

uciekinierów jechali Wrzesiński i 
Królak. Doborowa stawka dogo­
niła przed Goliną uciekinierów. 
Następny lotny finisz był we 
Wrześni i wygrał go Prygiel. We 
Wrześni notujemy również nowy 
atak. Do przodu wyrwał się Ja­
rząbek, który uzyskał 800 m prze­
wagi. Atak jednak sie nie udał i 
Jarząbka wchłonęła grupa kola­
rzy.

„Rozróbka” na całego nastąpiła 
dopiero w Swarzędzu. Do przodu 
„poszedł” Trochanowski z Wrze­
sińskim. W tej kolejności wpadH 
oni na stadion w Poznaniu. Czas 
zwycięzcy, który zdobył równie? 
pierwszą nagrodę w postaci moto­
cykla „WFM” wynosi: 7.58,52 godz. 
Przeciętna na trasie 37,2 km/godz 
Wrzesiński uzyskał czas 7:59.20. W 
wyścigu tym Staszek Królak zajął 
14 miejsce, (of)

TABELA

1 Pogoń 13 22 27:8
2 Śląsk 13 21 31:9
3 Lech 13 20 26:12
4 Arkonia 13 15 25:22
5 Calisia 13 14 16:U
6 Warta 13 13 13:19
7 Polonia 13 10 14:16
8 Zawisza 13 10 19:24

9 Piast 13 8 20:30
10 Pomorzanin 13 8 13721
11 Górnik Walbrz. 13 7 11:19
12 Maryniont 13 4 9:30

POZNAŃSKA

LIGA WOJEWÓDZKA

Budowlani — Polonia Poznań 
Lech — Olimpia 0:2 
Obra — Luboński KS 3:2 
Polonia Leszno — Dyskobolia 
Prosną — Polonia Piła 10:0 
Kolejarz Kępno — Polonia Ch.

0:3

5:0

5:1


